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W alka o mandaty.
Kuiui3ji dla reformy wyborczej i na wczo

raj szem posiedzeniu nie zdoiała jeszcze uporać 
się z kwestyą rozdziała mandatów g a l i c y j 

s k i c h  miedzy Polaków i Rusinów. Wybrany 
~przez nią subkomitet dotycnczas również kwe 

styi tej nie rozwiązał, mimo pośredniczących 
zabiegów posłów K r a m a r z a  i S z u s t e r a i -  
cza . O ue jedtw ż d  wnosić można ze sprawo-

rjnego. obrady nad 
me ściśle rzeczowo, 
emnych rekryminacyj 

a do nadziei, że osta- 
ęgnąć p o r o ż a m i e -

na wczoraj szem posiedze- 
rzyósKi WsKazywał on na 

pojednawcze starania Koła polskiego, które, aby 
tylko zapewnić Rusinom posiadanie 27 manda- 
mandatów, zgodziło się nawet na wyeliminowa
nie z przeważnie ruskich okręgów wsi, posia
dających przeważnie polską lndnośc. Mówca za
znaczył dalej, że i przyznane Polakom 76 mau- 

dów nie są dla nicn zapełnię pewne, ponie
których z nich polscy wyborcy ze 

i n y c h  mogą sunąc po stro 
py ch  znów wynik wyborów 

ta żydów, których asymila- 
szcze nie postąpiła tak, aby 

można na polskie usposo 
tięc jest, ża w 11 okręgach 
jsłowie, którzy nie będą wy 

jodowty polscy. Koło gotowe 
fszcze na dalsze wyeiiminowa 
Piskich wsi i miasteczek z o- 

kręgów rnskich, stanowczo atoli protestuje prze 
c i w k o  p o d z i a ł  o %i  K r a j u  na  o d d z i e l  
ne n a r o d o w e  o b s z a r y

W odpowiedzi na wywody posra Bobrzyń- 
skiego, poseł W a s i l k o  stwierdził raz jesreze, 
że chociazoy nawet Rasini mieli zapewnione 
wszystkie ofiarowane im mandaty, na jeden 
mandat ruski przypadnie 114.000, na jeden pol
ski 63.000 mieszkańców, Jeśli zaś, jak przypu
szcza mówca, Rasini zdołają zdobyć tylko 18 
mandatów, jeden rnsk< mandat przypadnie na 
102.000 Rusinów. Aby dalsze 9 mandatów za 
pewp'ć Rusinom, namży w nich zredukować 
mniejszości n 1 e raskie poniżej 26 procent. — 
W  pizeciwnym razie ekonomiczna zaieżuość la- 
dn ruskiego od polskich właścicieli ziemskich,

. ..i '""Bit; •SJfjFKarzaiLr źydo*, sfaffli, mo
że w nich sRgcflylić zwycięstwo na stronę pol
skich k; mydatow Gayby ten środek okazał 
się niemożliwym do przeprowadzenia, mówca 
zalecał1 przyjęcie propozycji posła K r a m a r z a ,  
aby owe fe niepewnych okręgów podzielono na 
18, z którychby każdy wybierał tylko p o j e d- 
n y m p o ś l e .  Jeśli Polacy i na tę propozycyę 
się nie zgoazą. aadzą dowód, że „bawią się z 
Rusinami". Mówca zakończył wywody swoje 
nwagą, że jest jedynym Rusinem, który godzi 
się ostatecznie na 27 mandatów rnskich, lecz 
właśnie dlatego żądać musi, aby te maudaty 
były już zupełnie pewne dla Rnsinów. W  prze
ciwnym razie mt mógłby brać ndziain w dal 
szych pracach komisy5 

Następny mówca poiski poseł S t a r z y ń s k i  
/.aprotestował przedewszystkiem przeciwko z ł  
rzutowi posła Wasilki, jakoby postępowanie 
Koła uważać mo2na za karygodną zabawkę z 
Rasinami. Polacy okazują znpełną iszczeią go
towość przyznania Rusinom 27 mandatów — 
o cóż więc chodzi? I oni przyznają, że bczla 
to jeszcze me zupełnie pewna —  lecz w innym 
zupełnie duchu —  łatwo bowiem zdarzyć s:ę 
może, że Rnsini faktycznie zdobędą w i ę c e j ,  
n i ż  27 m a n d a t ó w .  Zbijając saargi posła 
Wasilki na nierówną liczbę ludności w pol

skich . rnskich okręgach, mówca wskazał na 
Niemcy i A nglię, gdzie rozn/^a liczny mieszkań
ców poszczególnych okręgćw wyborczych jest 
jeszcze znaczniejszą. —  W  dalszym ciągu swej 
mowy poseł Starzyński polemizował z wywoda 
mi posła Wasilki o ekonomicznej zależności In
du ruskiego od Polaków, zwiaszcza z jego twier- 
dzen.om, jakoby Polacy wpływali na Ind ruski 
zapomocą szynkarzy żydowskich i żydowskiego 
kredytu. Legalnego swego wpływa na stosunki 
krajowe Polacy się jednak nie wyrzekną, prze
ciwnie, będą się starali jeszcze go rozszerzyć.

Następnie zabrał głos poseł K r a m a r z .  Mo- 
Wi/& stwierdził nasainprzód że po otronie pol
skiej okazała się zupełni gotowość do przyzna 
nia Rusinom pewnych 27 mandatów. Samą or
dy n&cyą wyborczą atoli trudno komukolwiek 
zapewnić posiadanie okręgu wyborczego, oray- 
nacya taka nie może być ustawą g w a r a n 
c y j n ą .  Ze spornych 9 okręgów mówca uważa 
jnż dziś 3 za zupełnie pewne dla Rusinów, co 
do dalszyct sześciu przy dobrej won z obn 
stron będzie można osięgnąć porozumienie. Mó
wca zgłosił wkońeu wniosek, aby celem poro
zumienia się co ao ,, poprą wuk“ w tycb okrę
gach, na razie odroczono powzięcie ostatecznej 
uchwały.

Poseł P o r g e 11, który w przemówieniu swo- 
jem stanął znów na stanowisku wyższości kul
turalnej krajów niemieckich nad U ality ą, pro
ponował zaprowadzenie i w tym kraju systemn 
j e d n o m a n d a t o w e g o .

Z uwag pusła Pergelti: skorzystał w lot pre
zes Koła polskiego, pos. A b r a h a m o w i e  z,  
aby wystt;pić z n o w e m  ż ą d a n i e m  r e ak -  
c y j n e m .  Przyznał on, że stopiefi kultury i o- 
światy ludu w Galicyi jest niższy od poziomu 
w innych krajach i wobec tego radził z a p r o 
w a d z i ć  tn —  s y s t e m  g ł o s o w a n i a  po 
ś r e d n i  e g o. Ta reakcyjna dywersya w połącze
niu z zapewi.3n.am;, że tylko „ p e w n e  ż y 
w i o ł y "  wnoszą rozdwojenie do „zgoanej" zre
sztą ladności Galicyi oba narodowości, była nie
miłym d y s o n a n s e m  w pojednawczej atmo
sferze wczorajszego posiedzenia komisyi.

Na tern przerwano obrady i odroczono dalszą 
dysknsyę do dnia dzisiejszego. Następnie obra
dowano nad podziałem okręgów na B u k o w i 
ni e.  Pos. G ł ą b i ń s k i  zapowiedział wniosek 
o przyznanie osobnego mandatu Polakom w tym 
kraju. Żądaniu to ponaił poseł rumuński O n 
c i n 1, stanowczo natomiast wystąpu przeciwko 
n'.oiuQ puSći G r o s s .  Zuaaiieune st&ncTrisko z ł  
iął w tej spraw.e pos. W a s i l k o .  Oświadczył 
on, że rówu.eż głosować będzie za wnioskiem 
pos. Głąbińskiego, jakkolwiek nważa jegu zrea 
lizowanie za niemożliwe ze wzgięan na to, że 
z 26.000 Polaków ne Bukowinie około 20.000 
rozrzuconych jest po całym krajn. Mandat pol
ski —  wjWudzJ mówca dalej —  przywiązany 
jest na Bukowinie do pewnej osobistości; gdy 
tej zabiaknie, przypadnie on w udziale mnym 
narodowościom „Nie mam więc nic przeciwko 
temu —  zakończył mówca —  aby w ter. spo
sób wzmocnić z czasem stan posiadania Niem
ców, Kniuuuów lub Rusinów".

i  obrad nad Bukowiną komisya wczoraj nie 
ukończyła.

Z toku obrad nad mandatami z Gahcyi, jak 
jaszcze raz zaznaczamy, wnosić można, że da 
się w końcu osiągnąć porozumienie, jeśli tylko 
posłowie polscy wystrzegać się bęaą podobnych 
dywersyj r e a k c y j n y c h ,  jak wczorajsza po
sła A b r a h a m o w i c z a

1
Wczoraj podahśmy za prasą rosyjska obraz 

stosunku armii lądowej do rewolucyi w R osy i,

dziś zapoznamy czytelników naszych, w jak im  
stosunku do ruchu wolnościowego w Rosyi znaj
duje się marynarka rosyjska, a raczej resztki 
tej morsk.ej siły zbrojnej, jakie temu państwu 
po „zwycięskiej" wojnie z Japonią pozostały.

Jeden z najpoważn.aj szych dzienników rosyj
skich, „Strana", zamieszcza następujące rewe- 
lacye o flocie czarnomorskiej:

Pomimo,| że tysiące marynarzy uwolniono dc 
rezerwy i władze mor.iie spełniły ich żądania 
ekonomiczne, wrzenie wśród floty czarnomor
skiej metylko nie ustaio, lecz przeciwnie, r o 
ś n i e  z d n i e m  k a ż d y m  Na spodzie okrę
tów, gdzie człowiek obcy łatwo zabłądzi, odby
wają się c< iziennie wiece i narady marynarzy.
, Tu :as Nieplujew (oowódca floty) nie znaj
dzie", mówią. Oficerowie marynarki wybornie 
Wiedzą o tern, lecz pud tym względem są zu
pełnie bezs mi i mnszą na wszystko patrzeć 
przez palce, ponieważ wpływ moralny oficerów 
na żołnierzy zmalał do ostateczności. Nic dzi
wnego, przecież od roku powtarzają się ciągle 
oceny w y w o ż e n i a  s i ł ą  o f i c e r ó w  z o- 
k r ę t ó w ,  lub przyjmowania ich z powrotem na 
okręty, wskutek prośby głównego dowódcy Czy 
chociaż cień jakiejkolw.ek dyscypliny jest mo
żliwy w podobnych warunkach? Jak muże ma
rynarz szanować, a co ważniejsza, słuchać ofi
cera, którego wczoraj p r a w i e  za k o ł n i e r z  
w y r z u c i ł  z o k r ę t u  i którego dziś z po
wrotem przysłano, aby dowodził tym samym o- 
krę^em?

„ T r a k t o w a n i e  p r z e z  n o g ę "  swych o- 
bowiązków przez oficerów i mechaników okrę
towych i zupe>na nieznajomość rzeczy, oraz 
ciągle oię powtartające „ n a b y w a n i e  do 
m ó w  w ł a s n y c h "  nie mogą wzbndzić zaufa
nia i szacunku n marynarzy, z których więk
sza część stoi na wysoftim stopniu kultury u 
myślowej. Rozumieją oni bardzu dobrze i mó 
wią o tern publicznie, ze trzy czwarte floty 
czarnomorskiej stanowią n i c  m e  w u i t e  po d  
w z g i ę d e m  b o j o w y m  „ p u d ł a "  i gdyby 
wypadkiem trzebaby było z niemi wystąpić do 
boju, to wszystkim załogom można z góry po
winszować „ m o g i ł y  b e z p ł a t n e j  na d n i e  
m o r s k i m " .

Niektórem.' okrętami dziś jeszcze dowodzą o- 
iicerowie, którzy wykształcenie odebrali w szkole', 
specjalnie urządzonej dla dzieci jednego z do
wódców, gdzia nawet, uajpierwszych zasad te
chniki okrętów i taktyki bojowe! me wykłada
no. Można sobi6 •wy.rorsEjtt., jak czują się ka
pitanowie, w takiej szkole wykształceni, na ol- 
orzymach techniki współczesnej, nazywanych 
pancernikami.

W rokn zeszłym pc skandalu z „Potiemki- 
nem1' cała flota była pod dowództwem oficera, 
który otrzymał „wysokie wykształcenie". Pierw
szy m występem pana dowódcy było u t o p i e 
n i e  j e d n e g o  z n u r k ó w ,  dzięki temu, że 
nie umiano się obchodzić z maszynami, pompn- 
jącemi powietrze.

Od nowego roku w flocie czarnomorskiej za 
częto mianować oficerów, którzy powrócili z Da 
leklego Wschodu. Lecz marynarze zaraz dowie
dzieli się, że są to wszystko panowie, którzy, 
aczkolwiek udekorowani orderami, po większej 
części siedzieli w Władywostokn i Porcie Ar
tura, nie wysuwając się wcale na morzo. Na
dano im nazwę: „biaiych zajęcy" i naturalnie 
szacunku dla nicn nikt z żołnierzy nie ma.

Stosunek załóg do oficerów w flocie czarno
morskiej w obecnej chwili jest taki, że oficero
wie i na służbie I poza służbą w p r o s t  b o j ą  
s i ę  s w y c h  p o d w ł a d n y c h .  Marynaize do
brze to rozamieją i często brawurują, udając 
przy spotkania się z nimi że ich nie widzą, 
inb wprost urządzając im imj arcynencye.

Opowiadają oni, że z całej macy wyrzuconych

z pokładów oficerów jeden tylko lejtnant Gry 
gorbow m d na tyle poczucia honoru, żc życie 
sobie odebrał, reszta udała, że nie rozumie, o co 
chcdzi, i jak gdyby nigdy nic powróciła na o- 
kręty. Marynarze, przechodząc około „ d o m ó w  
w ł a s n y c h "  oficerów i mechaników, głośno 
wyrażają swe zdanie o pochodzsuin tych ma
jątków z mętnych źródeł. „Dlaczego to oficero
wie innycL wojsk, mon ią, nie mają „domów 
własnych", a u nas oficerzy na posłuży lat kilka 
i zaraz knpnje piękną willę lnb dom dochodo
wy, co prawda najczęściej na imiij żony, ale 
przecież to wszystKo jedno, p ł a c i  za  to ka 
sa s k a r b c w a . . .  Dlaczego dowódca korpusu 
armii mieszka w domu prywatnym, dowódca zaś 
floty ma dom zimowy i letni, przepyszne oran- 
żerye i stajnie, obsługiwano przez dziesiątki 
słnżby bezpłatnej. Taki n. p. Skrydłow mb- 
szkał jak „wielki pan". Urządzał fontanny, o- 
grody, winnice, to wszystko robili bezpłatne 
marynarze. A czyz marynarze są wzięci do 
wojsko po to, aby kopali w ogrodach admira
łów nosili wapno i wodę, lnb zbierali wino 
z winnice"

Wielkie oburzenie wśród marynarzy wywołał 
fakt następujący

Wielki Lsiąze Aleksy, stryj cara, do niedu 
wna zarządzający ministerinir marynarki, ma 
jachr zupełnie p r y w a t n y ,  stanowiący jego 
wyłączną Trłasność. Aby nie płacić załogi, wy
noszącej 33 ładzi, bierze ich wprost z załóg 
okrętowych floty czarnego morza. Co więcej, 
jacht ten od lat kilku stoi zupełnie bezczynny, 
i  nigdy nie wypływa na morze, utrzymanie zaś 
załogi, której dowódca, awansowany w ostat
nich czasach na generała (?) kosztuje równie 
Kilkadziesiąt tysięcy rnbii. Jażefi życie pań
stwowe w Rosyi wymaga reorganizacyi, to re 
organizacya floty powinna być z grantu doko
naną. Kilkadziesiąt lat flota rosyjska nazywała 
się „dzielną", „niezwyciężoną", „zwycięską", a 
okazuje się, ze jestto zgnilizna bezdenna, pełna 
obskurantyzmu i łapownictwa, puchłaniająea ro
cznie do 100 m i l i o n ó w  r u b l i !

Z delegacyi austryackiej.
Wczoraj na popomdniowem posieazemu dele- 

gacyi austryackiej podczas rozprawy szczegóło
wej zabiał głos delegat S c h l e g e l  i poruszył 
między innemi sprawę znanego artyKułu który 
pizociwko ministrowi w ijny Pitrebhow alaza) 
się w „Fremdenblacie". Następnie dbl. S y l w e 
s t e r  zarzucił ministrowi wojny, że nprtwia 
politykę strusią, mówiąc nieustannie o „języku 
pnłKowym", & unikając kwestyi „języka armii". 
Tymczasem Węgrom wcale nie chodzi o jęzjŁ 
pnłkowy, ale c język armii. Dalej żądał mówca 
reformy wojskowych sądów honorowych i znie
sienia w armii czaków.

Minister wojny P 1 1 r e i c h przyznał, że woj 
sKowe 8ąav donorowe mnszą uledz -eformie a 
potem zauważył, że co do „Fremdenhlattn" nie 
wie, czy hr. Gułuchowski m>. z nim bliższe sto
sunki niż z innemi JzienniKami (Hr. Gołncnow 
ski nsmiecna się, co wywołuje wesołość.) „Mozę 
później da wyjaśnienia w tej sprawie — rzeKł 
minister Pitreich. —  W  k a ż d y m  r a z i e  b y 
ł a t o  s k r y t a  n a p a ś ć  na mni e .  G d i . e  
j e j  ź r ć d i o ,  t a k ż e  n i e  w i e m ,  m o g ę  s i ę  
t y l k o  d o m y ś l a ć ,  p o z o s t a w i a j ą c  r e s z 
tę  l o s o w i " . '

Ciekawa scena wstydliwości rozegrała się, gaj 
delegat S c h r e i t e r  poruszył sprawę dwócŁ 
maryna/zj którzy zostali przez sąd wujskowy 
skazani zł wykluczenie przeciwko moralności 
na podstawie fałszywej denuncyacyi. Gdy mów
ca zaczął odczytywać szczegóły, przerwał mu 
przewodniczący, prosząc go, ażeby tego rodzaju

rzeczy, obrażających publiczną obyczajność, nie 
poruszał. S c h r e i t e r  zastrzegł się przeć.wko 
tema, mówiąc, żc chodzi o los dwóch ludzi, i że 
poiaszy tę sprawę w prasie zagranicznej. Prze
wodniczący usprawiedliwił się, a mówca dokoń
czył swoje wywody

Po przemowach del. E i n s p i n n e r a ,  kióry 
poraszył sprawę dostaw dla arm i, tudzież 
G i a f f i n g e r a ,  który żądał uwzględnienia ży
czeń luanoóci wiejskiej, del. K o z ł o w s k i  na
wiązawszy do zadań konnicy ■ a non oczb^nych 
wojnach ni daleKim wschodzie, domaga? się za
kupywania koni wprost od producentów. Na 
Węgrzech kupuje się dwa razy tyle koni, niż 
w Anstryi, co wobec ctosunKu kwot josr wprost 
dziwne. Mówca omawiał konkurencyę, jaka wy
nikła dla hodowli koni przez zaprowadzenie 
samochodów i rowerów; porównywał auotrva- 
CK16 ceny remont z cenami w Niemczech, Fran
cyi, Rosyi, Włoszech i Belgii i stwierdził, że 
ceny w Austryi są najniższe W  kuńcn zw iÓ ch  
się do ministra z prośbą, aby do anKiet powo
ływano także Towarzystwa rolnicze i Rady kul 
tnralne i na czas je o tern zawiadamiano, da 
lej aby zakupywano wprost od producentów, 
aby do komisyi nawoływano także zawodowych 
hodowców, aby zaprowadzono komisye superar- 
bitralue dla koni, by ceny remont podwyższo
no, aby rząd w porozumie” ii? z innemi kompe
tentnymi czynnikami s.arał się o lepszy m»t«- 
ryał dla Radować i wogóle otaczał więkazą o- 
pieka hodowlę koni.

Minister P i t r e i c b przyrzekł uwzgięanić 
wymienione życzenia, ważne dln Galicyi, poeuem 
delegacya przyjęła cały budżet ministerstwa 
wojny

Przewodniczący następne posiedzerie wyzna
czył na dzisiaj o g. 9 rano.

Wywody ministra wojny P i t r e i c b a  w spra
wie znanego artysnła „Fremdenblattu" były 
dla br G o ł u c h o w s k i e g o  gorzką pigułką. 
Wogóle obie deiwgacyt, są tegc roku dla hr. Go- 
łnenowsaiego nie zbyt przycnyinń usposobione, 
u delegacya węgierska oszczędziła mn wotum 
nieufności tylko ze względu na krytyczne poło
żenie monarchii. Mimo to z Budapesztu nieu
stannie nadchodzą wiadomości o jogo dycsy i, 
„Budapesti Hirlap" donosi, że stanowisko hi 
Gołuchowskiego jest zachwiane i że minister 
wkrótce juź zapewne ustąp.. Pom.ędcy następ
cami w pierwszej linii wymieniają hr Karola 
E i n s L y’e g o, który ma być mężem zaufania 
dworc. Był on czynnym i ayplomacyi od r. 
1881 do ) 904, a to w Londynie. Paryżu, Rzy
mie, Berlmie i Petersburgu. Obot niego wy 
mieniają jeszcze as Kuida F i i r s t e n b e r g a  
i ambasadora w Londynie hr. M e n s d o r f f a- 
F o n i 11 y ’e g o. „Bndapesti Hirlap" twierdzi iż 
wobbc brakn kandyaata węgierskiego, powstała 
myśl domagania się utworzenia posady sekre
tarza stann w ministerstwie spraw zagranicz
nych i nadania jej Węgrom.

Co do rokowań ugodowych, donosi „Zeit" 
z Budapesztu że istnieje dążność, aby wysunąć 
je na koniec lata. Referaty są gotowe, ale doj
ście do zgody wymaga dłuższego czasu. Obok 
tego ctoarz chce być poinformowanym o każdej 
fazie rokowań, trzeba więc czeKać aż do jego 
powrotu.
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pokojora obradować będzie w Londynie w dniach 
23 24 b. m , a prasa zagraniczna wita ją już
dzisiaj bardzo sympatycznie, chociaż sceptycy 
ośmiochają się ironicznie przy tej sposobności. 
W konferencyi ma wziąć udział, według dotycn-

ladm isz Kotiottyfislei

Nad głębiami.
45 (Oiąg (Ulacy.)
— ■ O tamtych mówmy... mortui eunt.
Pr >ez okno wpada1 oddalony hak, lakby szedł 

z poć ziemi. Przeciągły jęk gwaru ulicznego 
raark na szybach.

a oddychała ciężko...
zeCiąguęła ręką po czole. Usta jej wykrzy- 

się n:gle skurczem gorzkiego smiecha. 
wała się od ściany szafy, jak kura od 

niii i podeszła ku niemu.
Chciał? mówić wiele, bez końca. Ale myśli 

plątały iej się jedne z 1rugieini... chaos słow 
konał na wargach bełkotem.

Nie mogę, nie mogę — wyrzuciła wresz
cie potargane słowa — nie zrozumiesz... daleki 
jesteś... budujesz gmach z lodu i cuiu... a ja 
cierpię za bardzo . Ja jeszcze do nich należę., 
daruj...

Rzuciła się ku drzwiom, chciała wybiedz, do 
krwi zagryzłszy w arg i. Bała się, że wybuchnie 
stiasznym rykiem szlochu.

Zdumiał się.
—  Stój — zawołał i ujął ją za rękę —  po 

co odchodzisz? Mów wszystko, to ci ulgę da. 
Ze mną tak oamo niesrdyś było. Mów. Czy są 
tsiemnice między tymi, którzy bąrdzo cierpieli*1

BronFa się, D ła g a ją C  go wzrokiem o litość. 
Ale on trzymał ją silnie za rękę. Bał się, ża 
•w rozdrażnienia może popełnić jakieś szaleń
stwo.

—  Zostań, Relo, zostań... wiem, że jesteś bie
dna.. loznmiem to...

Przestała się wyiywać Cicho płacząc, wtnliła

o.ę w aąt najciemniejszy jjego pukojn, gdzie 
najmniejsze światło lamny padało.

Usprawiedliwiała się przed nim:
—  To niedorzeczność z mojej strony. Nie po

winnam płakać. Powinnam śmiać się, śmiać się 
bez końca. Ale mam taka głupi ą naturę. Wszy
stko we mnie odżyło to, co przecierpiałam,

— Acb, moja przoszłosć —  skarżyła się da
lej —  ścigano mię wszędzie, jak psa zarażone 
go. Je sin ich jeszcze dziś boję! Mogą wejść 
każdej chwili! ja wiem, że mogą! Wszędzie mo
gą wejść, bo mają pieniądze, bo przepłaca stró
ża, twojego sidiącego wszystkich!

Zasłoniła się rękami, drżała, jak w iebrze.
—  JTspokój się, kelo. Tu nikt nie wejdzie.
—  Ty ich me znasz. Mój mąż ścigał mię po 

całym kraju. Chciał, żebym wróciła do Diego. 
Ale ja nigdy nie wrócę. Matka i ojciec ścigali 
mnie. Wstyd im było. że uciekłam z domu mę
ża.. wstyd im było, że kompromitaję ich i sio
strę kochaną! ojciec odgrażał się, że mnie pu
blicznie znieważy, jezen nie ugnę się. aie ja 
mu powiedziałam, że swojego męża zostawiam 
nojej siostrze... a ja mam dla siebie Anglika! 
Hahaha.

Aug isi spojrzał nagle na nią wzrokiem czło
wieka, któremu w zagasłej pamięci jakiś biały 
pnnkt zamajaczy.

Podszedł do \iej bliżej, jakby chciał słyszeć 
lepiej te dźwięki rozdarte, które padały z jej 
nst zbite, tłumne, oczalałe.

Zerwała się z siedzenia.
— Idą! —  wrzyanęła.
  Nikt nie idzie! —  zapewniał ją
  Są za drzwiami! podsłuchują! ja wiem!
—  Panuj Relo naa sobą. Patrz, niema niko

go   to mówiąc, otwarł drzwi de sąsiedniego
pokoju

—  Niema nikogo —  szeptała —  doDrze

Utkwiła w mm oczy ogromne, rozszerzone 
przestrachem, świecące gurączną.

Mówiła, & dziki świst śmiechu wrzdł kn-
żdem jej słowie:

—  Czy wiesz, że zły czas i na nich przy
szedł? czy wiesz, że ta podła Kama ciężko 
chora?!

—  Kto? —  zawołał —  Kama? jaaa Kama? 
z Warszawy?

Ale on» nie słyszała, o co pytał. Upajała się 
własnemi słowami.

—  Mówią po Warszawie, żo chciała popełnić 
samobojsrwo... do ten. którego kochała, ożenił 
się!... hahaha!! i na nią pzyszedł zły czas!! za 
moją k rzyw dę, za moji poniewierkę, za mój 
chleb opłakany w nędzy i zgryzocie!!

Argnsl zoiadł, jak płotno. Wytężył przed 
siebie wzrok, jakby widział wyraźnie w prz' 
rażającej dali rzeczy, które słyszał... powiódł 
ręką po skroniach.

—  Samobójstwo —  szeptał —  ciężko chora.
—  Ale to wszystko mało!! —  padał im* 

w uszy zgrzyt skarżącej się Reli —  mało!! 
okroDmo ,slo!! nie uwierzę, że ona cierpiała 
póki będzie się jeszcze włóczyła po świeci*! 
Samobójatwo nie takie straszne... wiem, jak ono 
wygląda, jak nie uda się, to człowiek ży >e...

—  Kiedyż to było? — zapytał z wysiłkiem
—  O, już dawno, w zimie, ńle ja tak dużo 

wiem, co się dzieje w mojej rodzinie, że J 
prawie minął, zanim się dowiedziałam o tak 
pięknej rzeczy.

— Gdzie jest teraz Kama?!
— Niech Dędzie. gdzie chce. alb żyj*t! ta 

podła je s zcze  żyje!! i może wróci do zdrowia...
—  Gdzie jest teraz? — krzyknął strasznym 

grosem, topiąc w niej oczy rozszalałe gniewem 
i ściskając jej ramię.

Rela cofnęła się, oprzytomniała

—  Czego chcesz odemnie?
W  mózgu A u gust zatańczył cnaos okrutnej 

męki. Obrazy za obrazami uapęczniałb nieprzy
tomnym bólem, krwią, łzami, gnały jedne za 
drngiimi i wyły, jak szakale... Jasieś zwierzę 
ryczące pięło się na łapach w jego piersiach i 
wdzierało mu się do gardła i do mózgu.

—  Gdzie jest teraz?!! —  wyła w mm roz
szalała sfora psów, które zerwały się z obroży 
i skowytem napełniały mn całą dnszę.

Ale przerażone oczy Reli wepchnęły mn na- 
powról w gardło ten krzyk, który szedł z niego. 
Umilkł. Szkarłat krwi zalał mn twarz i oczy 
piekl go wstyd, jak zbielałe w ogu.t zelazo.

On j. jwiedział o tamtych „murtui sunt".
On nawoływał do ucieczki poza życie, po

za cmentarr) małych łuazi i małych podło- 
stek.

A niegl sam namiętności
Przez co to się stało?
Odwrócił od niej wzrok i sianął w oknie, do 

którego pchała. 3H! z pola wilgotna noc
Strach łomotał w sercu Reli. Takim nie wi

działa j< szcze nigdy Aagnsta
—  Czy zna Kamę —  błysk silny myśli wy

bu chn ął w je świadomości.
August czuł, że wzrok Reli wpija się w me

go, obejmuje gc całego i wjada się w jego ta
jemnicę.

Cień grozy cichej, jak bezdeń zamarzłego 
morsa, wsuną1 się między nich dwoje i kładł 
swoje skrzydła zimne, mokre na icb ramionach.

Pokrwawiony ptak trwogi zatrzepotał w jej 
duszy i zerwał się do lotu z os.rym świstem

—  Mistrzu —  szepnęła
August odwrocił się.
—  Ty znasz Kamę?
Frzez chwilę stał niernenomy , jak słnp z ka

mienia kuty, a potem powoli skinął głową.

—  List, który otrzymałam —  mówiła prze
łażonym głosem —  wspomniał, że ten, którego 
Kam: pokochało, —  był z aia w BlancKer.ber- 
gn? Czy ty...???

Angnst zadrzai.
—  Tak —  rzeki po chwiL.
Rela patrzyła na niego przeraźliwie dłngo. 

Widział, jak z jej uczn, twarzy i szyi Krew 
uciekała *  głąh i że stawała się, jak'opłatek, 
sina i wiotka

—  Wiem. co znaczył zrzyK twój —  sze
pnęła.

Skinęł: mn bojaźliwie głową, rękę do ust
poniosła, jakiiy niaia jeszcze co do powiedze
nia, ale przez zdławioną ■ .nań żaden głos nie 
przeszedł.

Wyszła z jego pokojn cicbo, jak powiew 
iatru.
August stał. Słyszał jej Krom w sąsiednim 

pokoju, słyszał, jak drzwi zamykały się za nią, 
słyszał jak schodziła ciężkt po stopniach kla
tki schodowej, słybzai jej t roi i po Kamiennym 
bruku alicy...

Miał wrażenie, że zabrała zb sobą coś, cc 
było jego tylko własnością.

— Co?
Zrobił krok za mą.
Usłyszał wyraźny szept z kąta. gdzie p-zed 

chwilą staia Reia.
— Gdzie jest teraz Kama?
Krew ponownie zalała mu głowę, rozsadzała 

mt skronie,
— Po co ta myśl obca we mnie? — jęfcnął
Stanął przy biurku, na którym bielały y. świe

tle lampy kartki rękopisu.
—  „Ucieczka poza życie" —  czytał.
Wzrokiem Deznaaziejnym, umęczonym patrzał

długo na martwe pismo. (C. d. n.)
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czadowych zgłoszeń, około 500 parlamentarzy
stów ze wszystkich Era jo w, a znamienny cech, 
nada jej fakt, że Dama rosyjska wyszle takie 
swoich przedstawicieli, pierwszych posłów anto 
kratycznego państwa. Zjawienie się tych przed- ( 
eta wic en aciśmonycn naiodow z pod Derła car-j 
skiego nie minie z pewnością bez echa. Fonie 
waż draga konferencya pokojow a , złozona z I 
urzędowych dyplomatów, zbierze się dopiero w 
maju 1907 r. w Hadze, więc londyńska między
parlamentarna konferencya, która ma zająć się 
przedewszystkiem sprawą pokojn i sądów roz
jemczych może zebrać cenny materyai dla obrad 
swej koleżanki.

Na ostatniem zgromadzeniu konforencyi mię
dzyparlamentarnej w Brukseli zostały och w a 
lone z micy itywy grupy amerykańskie] dwie 
doniosie rezolncye. Jedna odnosiła się do otwo
rzenia pewnego rodzaja p a r l a m e n t a  In
d ó w,  druga do ułożenia formularza dia t r a 
k t a t u  r o z j e m c z e g o  we  w s z y s t k i c h  
s p o r n y c h  w y p a d k a c h .  Oczywiście z góry 
wiedziano, że podobne uchwały urzędowa kon
ferencja w Hadze uzna po prostn za wyklu
czone z pod jej dyssnsyi, a program obrad dro
giej konferencyi w Hadze, która ma sie odbyć 
w roku pi z y szły w, nie zawiera rzeczy jriściei 
tych rezolncyj.

Mimo to kcmisya międzyparlamentarnej kon- 
ferancyi zajęła się temi sprawami i przedłoży 
na zgromadzeniu w Londynie następające wnio- 
szi Koniereneya międzyparlamentarna uznaje 
za pożądane, ażeby konferencja pokojowa w 
Hadze uzyskała stały wpływ na zakres działa
nia dyplomacji Konferencya nznaje za pożą 
dane, ażeby przedstawiciele mocarstw na kon
ferencyi pokojowej w Hadze otrzymali dokładne 
instrnkcye i mogli wybrać ze swego łona wy
dział, który ma się zająć przygotowaw czen . pra
cami około ustanowienia pr&wa narodów i mię
dzynarodowego prawa prywatnego, a mianowi
cie spadkowego, małżeńskiego i t. d. Wreszcie 
konferencya mięazyparlameutarna nr a,żyt' do 
tego, ażeby stała się rzeczywiście przedstawi
cielką narodów. Równocześnie wypracowała ko
misy a formularz do międzynarodowych trakta
tów rozjemczych, a wreszcie poruszyła sprawę 
rozbrojenia.

Jak wspomnieliśmy, sceptycy ironicznie po
witali zapowiedź nowego posieazenia konferen
c j i  międzyparlamentarnej, aie prasa europejska 
uważa ją za poważny czynnik w zbliżenia się 
narodów i rządów.

Z  D u m y .
Na wczorajszem posiedzeniu Damy przyszło 

znów do gwałtownego starcia między jej więk
szością u gabinetem —  Przyczyną starcia był 
wniosek stronnictw opozycyjnych, żąaa; ący znie
sienia tary śmierci.

Posei Knźmin-Karawajew zaznaczył w uza
sadnieniu tego żądania, że kara śmierci zarów
no ze stanowisku prawnego, naukowego jak i 
politycznego mnsi być bezwarunkowo zniesiona 
nawet w cz a  Bac h w o j e n n y c h .

M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  powoływał 
lię  na przykład Stanów Zjednoczonych, gdzie 
z powoda rozszerzenia się auarcbizma z a p r o 
w a d z o n o  k arę  śmierci. Minister oświadczył 
dalej, że rząd nie może obecnie znieść tary 
śmierci, gdyż byłoby to rezygnacyą z prawa 
k a r a n i a  t y c h ,  k t ó r z y  m o r d u j ą  w i e r 
n y c h  s y n ó w  o j c z y z n y .

OiiwiaIczonie to wywołało ogromną burzę. 
•Odezwały się okrzyki: „Dość rego! Precz!“ , po
wstała wrzawa ogromna, tak że prezydent wy
stąpić mnsiał w obronie wolności głosn ta&że 
dla ministrów Inrarwencya ta nie nspckoiła 
wzDorzonycb umysłów. Ody następnie w obro
nie kary śmierci przemawiał prokurator mary
narki M a t e j e w, odpowiedziano mn okrzykiem, 
„ M o r d e r c a  S c h m i d a l "

Generalny prokurator armii Pawłów wskntek 
ogromnej wrzawy nie mógł jnż dojść do głosu 
Dała lewica powstała i krzyczy: N ie  c h c e 
my  s ł u c h a ć  o p r a w c ó w ,  r a b u s i ó w ,  
m o r d e r c ó w  Niechaj powiedzą swym mini
strom, aby podali się do dymisji. Kilku posłów 
i  zaciśniętemi pięściami pobiegło do trybuny. 
Pawłów po chwili opnścił salę.

O godzinie 6 posiedzenie nanowo podjęto. —  
Mcwcy lewicy i kadeci oświadczyli, że Dama 
jest oburzoną z powodu obecności Pawłowa. —  
Mówcy z prawicy Heyden i ks. Wołkoński za
protestowali przeciw zachowanu się ławicy. 
Oświadczyli oni, że Dama wśród takich okoli
czności nie może pracować i że w B isyi krew 
popłynąć mnsi.

Bocyalistyczny poseł ksŁ BaraJow oświadczył, 
że Dama me odebrała Pawłowowi giosu. ale 
miejsce. T r z e b a  w y p ę d z i ć  s t ą d  w s z y 
s t k i c h ,  k t ó r z y  gą o b r y z g a n i  k r w i ą .

Następnie Dcm. przyjęła wniosek o prowa
dzenie b e z  p r z e r w y  dyskusji nad karą 
śmierci, póki ustawa nie zostanie przyjętą.

Pomocnik ministerstwa spraw wewnętrznych 
M a k a r ó w  zapewniał, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych jest gotowe rozważyć przedłoże
nie łącznie z wnioskiem o rewizyt ustaw wy
jątkowych, lecz i to me pomogło.

Pos Nabokow, Lednicki i RoJiczew przema
wiali za zniesieniem kary śmierci. Ks. Ogliew 
dowodził, że ewangelia zniosła karę śmierci i 
że żaden rząd nie ma prawa cz>owiekowi ży
cia odbierać.

Sprawozdania z daiszege przebiega posiedze
nia wczorajszego uie mamy jeszcze. Jeśli Damo 
przeprowadzi przyjęty wczoraj wniosek, rozpo
cznie się pierwsza w niej o b s t r n k e y a .  — 
Depesze donoszą, że starcie z Pawłowem było 
rak gwałtowne, iż powstała obawa. czv nie po
ciągnie ono za sobą —  r o z w i ą z a n i a  Dnm y.

żywnościow e są vyosorpane, Mianowicie w guber
niach: saratowskiej, zymbirskiej, samarsklej, peuaeń- 
sklej, kazańskiej, tambowsktej, tulskiej, woroneskiej, 
kostromskiej, orłowskiej, nlżegorodsklej Na obsia
nie pól potraeba 516,900.000 pudów; na w y ż y 
w i e n i e  l u d n o ś c i  6 6 ,480 .0 00  p u d ó w  s b o ż a .  
W  Miejscowościach nniej wycaerpanycn potneba  
dla aasiewu 20 ,600 .000 , na wyżywienie ludnośoi 
16 ,857  00 0  pndów. Biorąc do obliczenia przeciętną 
ceną pomoc dla głodnych pochłonie 86 20 2 .00 0  r u- 
b 1 i. W obec tego, że niezbędne są również środki 
aa roboty publiczce, karm dla bydła i inne zarzą
dzenia, ministerstwa ok ie ila ją  potraebną sumę na 
1 0 0 ,000 .000  rubli, której połowa może być wlicao- 
na do budżeta rokn przyszłego.

Cyfry te —  jakkolwiek aapewne je ssc je  bardao 
niedokładne, tłomacią chyba doitatecin ie obecne 
r o z r u c h y  a g r a r n e !

W  kołach kadeckich krążą podobno wieści, że 
niebawem ro.poczną się pertraktacje ■ osłonkami 
Dnmy o o b j ę c i e  t e k  m i n i e t e r y a l n y c h .  
K oła dworskie, podług tych infnrmaoyj, zgodziłyby 
się na zmianę i ctw oriea ie  gabinetu koalicyjnego 
pod triem h warunkami: 1) ażeby na czele stauął 
br. H e y d e n ,  2 ) ażeby teki spraw zewnętrznych, 
wojny 1 marynarki objęli p r z e d s t a w i c i e l e  
b i u i o k r a c y i  i 3) ażeby gabinet zobowiązał się 
uiysnać w lęksiość Dumy dla sprawy l a c i ą g n i ę -  
o l a  n o w e j  p o ś y o i k i  w i l o ś c i  4 m i l i a r  
d ó w  f r a n k ó w  W arunki te uważa strjnnictw o 
„kadetów " a a  n i e m o ż l i w e  d o  p r s y j ę c i a

Jakże aabagnione mnssą być finanse Etosy i. je 
żeli koła rządowe uważają ia  potnebną n o w ą  
t a k ą  o l b n y m l ą  p o ż j o a k ę

25jazd Eejoffski.
Nad w cio-a jsaym  referatem prof. Kallenbacha 

rozwinęły się dłuzsie roaprawy, w których u b ie 
rali głos prof, dr M. S okołow sk i, doc. dr Grabow
ski, pkof. BruehnaUki, prof. K  W ojciechow ski, prof. 
St. Kossowski proł. Łoś 1 p. Łopaclóski. Reiereut 
prof. Kallenbach odpowiedsiał w diożsaj m w yw o
dzie w raystklu Interpelantom.

Nie mniej ożywioną dyskusyę w yw ołał referat 
doc dra Grabowskiego „O  najważniejszych dezy- 
deratacb w sprawie b>dań nad piśmieanictwem re 
Hgijnbm w Polrce X"V I w ieku", w którym prele
gent położył nacisk na Konieczność roiszeriem a i 
pogłębienia badań nad literaturą polityosną i reli 
gijną X V I wieku, która stanowi rdaeń ruchu umy. 
stowego 1 ciynn lk  nieodłączny, bes którego niepo- 
aoona zbuaować charakterystyki nmysłowości X V I 
wieku. Zabierali głos pp. W . Nowodworski 1 dr So
bieski ora* referent, puesem odroesono obrady do 
Dopołudnla.

Popołudniowe posiedienie, któremu przewodniczył 
p. F  i a : z y c k I ■ P etersburga, roapocaęło jię  od- 
o>ytaniem telegramu a żyeseniami od południowo- 
słowiańsklej akademii i  Z agrzeb i* , oraa pod a tk o
wanie od pp Antoniego M ałeckiego i W ładysława 
Nebrlnga sa wybór honorowymi prezesami zjazdu.

Odczyt prof. dra firnohnaisklego p. t.: „R orw ó j 
twórczości pisarskiej M ikołaja R e ja " w yw oła ł 
żywe aalntere^owanie głębokiem ujęciem tematu 1 
oparciem wywodów na porównawozem uwzględnie
niu wpływów literatury humanistycznej na twór
czość Reja. —  W  dyskusji zabierz(1 głos pp. W . 
N ow odw orski, dr M. Janik , prof. dr Kallenbach, 
Ptaszycki, prof. T . Grabowski 1 Inni.

Po wyczerpaniu rozpraw wygłosił prof. Bruch- 
nalski drugi referat p. t. „Epistulografia, jako źró
dło literatury renesansowej w P o lsce". Prelegent, 
przedstawił tu jako konieczny postulat historyi li
teratury podjęcie wyaania listów współczesnych pi
sarzy, a w szczególności 1) wydania t. *w. „m oći 
eplatolandi" od końca X V  wieku do r. 1522 I 2) 
wydania t. zw. „epistoiae dedłcatoriae", zawierają 
cych materyały do poznania stanu nau ki, oświaty 
i literatury.

W ieczorem  odoyło aię w Grandhoteiu zebranie 
uczestników z ja zd u , na kiórem mile upłynęło go
ściom zjazdowym kilka godaln wśród ożywionej to
warzyskiej rozmowy.

D ziania), lub choćby „niezm iennika" (prof. D ick- 
s Min).

Po przejściu do rozpraw szczegółowycn postano
wiono rozważyć ponkt za punktem wnioski som isyi 
Akademii umiejętności i w głosowaniu prayjęto be* 
opozycyl jednogłośnie zasudę 1. „W  wyrazach ob 
oego pochodzenia beawsględnie wprowadzić j tylko 
w zskońozenfach rzeczowników typu Azja, Francja, 
kwestja, abaiem ja, Dauja, manjn; dopełniać* zaś 
i. mn. na — ji równy dop. 1. poj." Co do kresko
wania n n. p. D a ń j a, czego żądaii niektóray, po
stanowiono zostawić piszącym dowolność.

Na posiedzeniu dzislejszem przewodnicaąoy prof. 
Baudouln de Couitenay radził kwestyę pisania ja. 
czy yja, lub ya w środku wyrazów pozostawić 
rozstrzygnięciu ostatecznej komiayi, aie sprzeciw ił 
się temu prof K ijń sk I i przedotawił trzy typy, 
które nasz język w tej grupie zgłoskowej rozwinął, 
polecając je  do przyjęcia, W  dyukasyi dalszej za 
bierali głos: radca B aranow zkl, prof. DIkstein,
Stein, Łopaciński, Zawiltństfi, Retter 1 przewodni- 
czący 1 uchwalono prosić tom isyę redakcyjną, aby 
ułożyła spis wyrazów w ich pisowni poleconej, a 
■ostawiała możliwą piszącym swobodę.

N ajw ięcej ożywienia wywołała pisownia wyrazów 
przyswojonych przez g e , ke, ozy g le  (gieogrzfia), 
Kle (ankieta). Nie brakło zwolenników pisania przez 
ge , ka dla zachowania pochodzenia, bez względo 
na wymowę (Zawillński, Germun, Bartoszewicz, 
H eck), ale znaczna ilość uczestników przemawiała 
w myśl przyjętej zasaa’  sa największą swobodą 
(Baranowski, Stein, Kryński, Relter, Łoś, ks. Kop 
pens), wskutek tego przyjęto w ięksiosclą głosów 
plsuwnlę k le, g le  baz wyjątka w wyrazach pospo
litych, a tylko imiona własne pisać przei Ke Ge. 
(Kenilworthj

Sprawa ujednostajnienia końcówek narzędniks 1. 
poj. i 1. mn. przymiotników nie w ywołała w ięktzycn 
kontrow ersyj; uchwalono w I. poj. pisać ym  bez 
różnicy rodzajów, w 1 mn. zaś również bez różni
cy znaczenia osobowego czy rzeczowego przede- 
wuzystkiem ym i, nie potępiając I zakończenia —  
em l zwłaszcza Jl: rymu w poez.yl.

Resztę wniosków kom syi uchwalono prawie bez 
zmiany. A  więc

1) Bezokoliczniki od m ogę , s trz e g ę , b ie g ę  pi
sać móc, s t rz e c , b ie c  .

2) Imlesłó w pr*eszły czynny pisać bez I : zjad- 
szy, rzeknzy, ale form z I nie uważać za błędne, 
jeżeli się kto do nich przyzwyczaił.

3 ) Pisać 8 lub z, W8 lub w z przedrostków fo
netycznie (s tra ta , zg u b ić , ssunąć, s c z e s a ć ,  ści
snąć), a zawsze przedrostki roz- bez- przez z.

Stosownie do wniosków komlsyi językow ej uchwa
lono ostateczną redakcyę prawideł poruczyć osobne
mu komitetowi l polecić mu ujednostajnienie fone
tycznej pisowni przymiotuików na —  skl (buski, 
niSi i, bliski), również i pRanie przysłówków zło
żonych • iz« m czy osobno (z tern wszystkiem, czy 
z temwszysiklem).

W nioski te swoje przedstawiła sek cja  zjazdowi 
dziś rano, ten zas wybrał ściślejszy komitet, k tó 
ry ma wnioski ułożyć 1 motywami zaopatrzyć,

Trzeci dzień zjazdu.

Tymczasem prace 1 zadania Dum maożą zlę 
s dnia *a  dsleń. W  piątek ma atauąć na porządku 
dziennym I n t e r p e l a o y a  K n ł a  p o l s k i e g o  
w s p r a w i e  s t a n n  w o j e n n e g o  w K r ó l e 
s t w i e .  Referentem w tej sprawie wybrano posła 
S iolca, osłonka stronnictwa k*4etów, byłego zędale 
go wojennego. I  raąd wreszcie przedłożył Dumie 
pierwszą ważniejszą sprawę. Jest to projekt wnie
siony Dra ■ ministerstwa skarbu 1 spraw w ew rętrs 
nyeh, żądający wyznaczenia kredytów nadetatowych 
w y z o k o ś o f  6 0  m i l i o n ó w  r u b l i  n a t a p o -  
m o g l  d l a  w ł o ś c i a n .  Z dodnnycn ao niego wy
jaśnień dowiadujemy aię, że nieurodzaj ozimin na- 
w ied iii 127 powiatów w 27 guberniach 1 okręgach; 
nieurodzaj zbóż jarych 117 powiatów w 2 4  guber
niach. Ogólny kapitał żywnościowy państwa w rn oii 
zaledwie 3 0 0 .0 0 0  rubli. W  8 8  powiatach kapitały

D slsie js ie  obrady rospocięły tlę po godzinie 10 
rzuo wykładem prof. A b r a h a m a ,  który wypo- 
wiedalał referat p. t.: „Stan ustawodawstwa K o
ścioła poLkiego w chwili wybuchu re form a cji". —  
Po dyskusji, w której zabierali głos dyrektor Pap6 
i prof U lauow skl, wstąpił na trybanę prof. B a l 
z e r  i w ygłosił odczyt ua temat „Stan i potrzeby 
nanni prawa polskiego ze względu na hlstoryę jego 
w X V I w iezu ".

Po odozycie prof. Balzera uciestntcy zjazdu udali 
się do gmachu Biblioteki Jagiellońskiej, gdzie zdjętą 
zestala fotograna wspólna. (Fotografię zdjął p. E 
Plerichalaki, Karmelicka, L. 21).

Komisya ortograficzna.
S e k c y a  o r t o g r a f i c z n a  s j* id u  Rejowskie- 

go odbyła dwa posiedzenia, na których omawiano 
gruntownie wnioski, przedłożone prit z kom isję Aka
demii nmiej., a opraeuwane na tle referatu prof 
Brucknera. Przewodniczący prof. Baudonln de Cour- 
tenay, agajając obrady, podniósł, że sprawa uje
dnostajnienia pisowni jest przedewszystkiem sprawą 
■oołeczu^, bo idzie o to, aby przez zjednoczenie się 
w pisowni nłatwić poroanmlewanlr się współczesnym 
ze sobą nawzajem 1 utrzymanie trad ycji z prze
szłością. Powinniśmy zrzec się nawyczea 1 patrzeć 
w przyszłość O k iś la ją c  stanowisko sw oje i Aka
demii umiej. saznaoBył, ze trzeba sobie przede- 
wszystkiem uświadomić itosuntk pisowni do języka 
i jego historj czności i i  nich wysnuć wnioski pra 
ktyesne. Sprawa cała nie jeat ani tak rozpaczliwa, 
jak niektórzy sądzą, ani taka w niej panoje anar
chia, jakby można wnioskować z referatu pref 
Brucknera.

W  dyskuayi ogolnej chciano postawić na porząd
ku dziennym sprawę reformy całej pisowni, a nie 
łatanie tylko (dr K. Heck), czemu aię uparto ze 
względów praktycznych, bo Idzie o zasady same, 
które się powinno uchwalić, a szczegóły pozostawić 
do wykonania komisyl, która je  opracuje (prof. Tre 
tiak). Ponieważ ważną rolę w przeprowadzeniu 
zmian -  pisowni odgry wa zawsze szkoła, nrsedzta 
w ił radca szkolny dr G eruan, je j w tym względzie 
stanowisko, prOLzą: w Interesie szkoły o możliwą 
oględność w formach i pozostawienie pewnych kw< 
■tyj jako dowolnych, bo im mniej radykalna bęazie 
■miana, tom rychlej się prsyjmie, im więoaj będzie 
rad, a mniej przepisów, tem mniej budzić to będzie 
niechęci i nie wyw oła rozdw ojenia szkodliwego.

K ra k ćw r 3 li pra 
P. Mlonsf Konopiński, icdaktor naszego pisma, 

wyjechał dzisiaj na ktikotygodniowy urlcp. W  czyn
nościach redakcyjnych zastępować go będzie cało 
nek redakcji p. W ładysław  P r o k e « o h ,  który 
prsez ton esai pcdfjy;, ty j*  u k że  będzie „Nową Re
form ę- jako oapowieóaialuy redaktor.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
ozwartek o gods. 6 popołudniu. Na porządku dzien
nym kilka spraw odnossących się do szkolnictwa; 
na posiedzeniu tajnem szereg zpraw osooistyoh.

Wycieczki w Krakowie. W  tych dniach przy 
być mają jeszcze do Krakowa ostatnie wycieczki, 
a mianowioie wycieczka dzieci st.toiny ch z Krosna 
pod przewodnictwem ks. B ieli; dotąd bawi joszoze 
w Krakowie wycieczka dzieol szkolnych w liczbie 
pięćdziesięciu pod przewodnictwem dyrektorz sskoły 

W arcbałowekiegu. Nadto zapowiedzianą jest w y
cieczka 20  osób i  Puinania (in teligen cji) pod prse- 
wodnictwem dra W róblewskiego

W Towarzystwie przyjaciół sztuk pięknych
W  Krakowie na ostatniem posiedzeniu dyrekcyi 
wybrane na dalsze 3 lata prezesom p. Edwarda 
Raczyńskiego, II  wiceprezesem p. Piotra dtachie- 
wicza. Do KOmizyi roLpoinawczej na rok 1 9 0 6 /7  
wetiU pp. Józef Czajkowski, Strlan Filipkiewicz, 
Julian Pagaesewskt, Edward Kaczyński i Wauław 
Szymanowski. Dyrekcya, pragnąc dokonać aakupu 
dzieł do rozlosowania, uprasza korespondentów o 
wniesienie do k**y Towarzystwa pieniędzy sa akcye 
z roku bieżąceno.

„C o się tyczy specjaln ie kart legitym acyjnym i, 
to senat akademicki masi zw rócić na to uwagę 
młodzieży, że dokument ten ma w prawdiie bardzo 
ważne znaczenie dla skonstatowania imienia i na
zwiska, tndzież charakteru urzędowego jego okazi
ciela, ale w żadnym razie nie może po.Jadać tej 
doniosłości, aby miał ochronić osobę, która go po 
siada, od przytrzymania tymczasowego przez orga
ny policyjne w wypadhach, które wym agają dosta
wiania danej osoby na pollcyę celem natychmiasto
wego je j przesłuchania. Nawet posłowie Co parla
mentu, w rauiie schwytaniu na gorącym uczynku, 
nie mogą się chronić od przytrzymania tymesaso- 
wogo okalaniem odnośnej leg itym acji. Trudne żą
dać, aby nietykalność osobista miała być prayinaną 
młodzieży akademickiej w szerszych granicach, niż 
s t bres, w Jakim służy ons posłem do R>dy państwa 
i do sejmów krajow ych".

Otóż zdaniom nazseu aenat dał młodzieży tyiko 
Interpretację istniejącej ustawy, mówiąc, że nawet 
posłów nie chroni leg itym acja  w pownyoh rasach 
od chwilowego przytrzymania przez policję . Nikt 
temu me przeczy 1 młodzież akademicka i  pewnością 
nie żąda większej nietykalności, niż pozłowie, ale 
chodzi tutaj o zbyteczne 1 tendencyjne częstokroć 
aresztowanie akademików pod płaszczykiem rzeko
mej potrzeby natychmiastowego przesłuchania. —  
W  tym właśnie kierunku leg itym acja  akademicka 
powinna dawać wystarczającą ochronę.

C z e rw co w e  rok i sądu  p rz y s lę g ły cn  zakończy
ły  się wczoraj wieczorem. Sadzono sprawę Msjera 
Mingelgrtina, czeladnika rzeżnicklego z W iśnicza, 
oskarżonego o bratobójatwo, o ozem obszernie pisz- 
liśmy we wczorajszym numerze. Po przesłuchania 
całego szerogii świadków nastąpiły w ywody proku
ratora i obrońcy, pocaem przyB ęgll udali się na 
naradę. Ns podstawie werdyktu przysięgłych, któ
rzy pytania w kierunku zabójstwa aaprzeozylł, try
bunał uwolnił o.karżonego od winy i kary.

W  czasie przesłuchań świadków prokurator Bra- 
son zażądał aresztowania świadka Marcina Drożdża 
za złożenie fałszywych zesuań; do wniosku pro tu- 
ratoryi przychylił się trybunał, mimo sprzeciwienia 
się obrońcy dra Osessnaka.

F iakry n ® gum ach . Donoszą nam z mizsta, że 
w łaściciele dorożek na gumach wbrew przepisom 
podwyższają ao wolnie ceny jazd, a publiczność, 
zwłaszcza zamiejsoowz, nieświadoma obowiązującej 
taryfy, pada of arą wyzysku. Dla inform acji pu
bliczności sasnzeszmy, że w H żd e j dorożce po™l 
nlen wisieć na wldoczuem miejscu c-osnik jazdy, 
którego fiakray bea względu na „gu oiy" mają obo- 
Wiązek się trzymać.

K rw aw a  bó jk a . Onegdaj powstzła w nocy sprza 
czka między kilku mężciyzr.amt koło dworca kole- 
jow egc w Płaetowie- z czego wywiązała się bójka, 
w trakcie której jeden z aw autur^ków  tak sllole 
pchnąt robotnika Jozefa Rujsela nożem w plecy 
że ten padł bez priy toan ośel na zlei-lę. Ranaege 
przewioalo pogotowie Towarzystwa ratunkowego do 
szpitala ćw. Ł azarza , sa sprawcami zaś wdrożyła 
poiicya energiczne śledrtwo. W czoraj aresztowano 
dwóch z nich, mianowicie Brsybylę 1 Jeduowskle- 
go, zamieszkałych w Płiisaowle.

D ep u taoya  g e o m e tró w  pod przewodnictwom pre
zesa Zwiąiku centralnego geometrów, p. Z. Daizkie 
wicza z Krakowa, udała się wczoraj do ministra 
skarbu, dra Korytowsklego, 1 wręczyła n r  petycyę. 
zawierającą życzenia geometrów ewidencyjnych. Mi
nister przyrzekł poparcie słusznych żądań geometrów.

ZaDÓjStWC polityczne W Skolem . w sobotę are
satowanc w Skolem Hormuaa Tlrzcba, faktora, po
dejrzanego o współudział w zabicia C.-ajkt woki-sgo 

P ożar1, W  Dobrotworze (Kamionka Stiam iłowa) 
powstał we czwartek w jednym z domów pożar, 
który z powodu wielkiego upaiu przy lekkim wie
trze roztaersył się szybko i zniszczył około 50 bu
dynków. W iele  ludzi otrąciło całe Zwoje mienie.

P r z y w r ó ce n ie  ru ch u  D rrekcya kolei państwo
wych ogłasza: Ogólny rnch pociągów na częścio
wym szlaku Borszuiów  Iwanie puste kolei lokalnej 
W ygnanka-Iw anie puste podjęto napo wrót l b  m.

Zmarli
Laurenty K i j a s ,  obywatel miasta Clężaowic, 

■marł 1 bm.

boty na niedzieli tak zwany amerykański pociąg 
ekspresowy wyjechał a P lym outh, wioząc 39 po
dróżnych pierwszej klasy, jednego drugiej, a trzech 
triecia j klaty. Byli to prawie be* wyjątku bogaci 
turyści s Ameryki, dążący do L  ndynu. O godzinie 
2 po północy prsybyl pooiąg z ogromną ..ybk ośclą  
na stac ję  w dalisoury, na k tó re j, v . d. planu ja 
zdy, wcale się nie zatrzymywał. Zaiedw.e przeje
chał przez s ts cy ę , lokomotywa na silnym skręcie 
wyskoczyła z szyn i prując ziemię wpadła na spe
c ja ln y  pociąg , wiozący mieko. Na miejscu kata
strofy anajduje się wiadukt. Otóż lokomotywa, ude- 
r iyw szy  o przyczółek, żelazny w iaduktu, Stanęła 
na tylnych koła „u, przewróciła się następnie i przy
gniotła maszynistę 1 palacza. Oook lokomotywy 
przeleciał pierwszy wagou osobowy i uderzył rów
nież o przycaółek mostu, rozbijając się na drobne 
szczątki. Straszliwie poaaieczoce zwłoki po r ó ż n y ch ^  
wyrzucone zostały na ulicę pod wiaduktem. Drugi 
1 trzeci wagon osobowy wpadał po kolei na pierw 
szy, tworząc ogromny stos sg.uchotanego drzewa 1 
pogiętego żelaza W  tyle był przyctupi, *- do po
ciągi: wagon z kuchnią 1 pakunkami,-. - .a j'-- 
zdołał sa pomocą Łazanka zatrzymać ten 
który też pozostał sa siAnaeh. —  O gtozinj toast, 
ubudzlt pogrążonych v?e lnie mieszkań cór  sęsi 
dnlch ulic. Z wielu do<«ów pos.piiwzono służbie 1 
lejow ej z pomocą około natuwr-nDn^i.' 'uch  1 wyda 
bywania zwłok z pod rozbitych wazo. Dopiero po 
kilku godzinach adołano «  iobyć ty ch , którzy ję- 
kamf dawuli znaki, F -trU n m d różar ■ ■
ciągnął z pod gruzói^
Była to jego żon a , ’J  
poślnbił w Nowym Jem 
hrabstwa W iltsh ire , 1  
leży na punucle akri 
W estern", tudzież „L ońT oJ '

Manuel Garcia zm arły^______________ ___
krtaniowego, był jednym »  ^  jsaakomiiss^oo naa- 
caycieli śpiewa przez przesD g 7 5  lat. Manuel G ar- 
eia, nrodiony d, 17 marca 1895  r , w Zafra w Hi- 
Sapanii, należał do rodziny śpiewackiej, ojciec bo 
wiem jego był śpiewakiem, a siostry Marya Malł- 
bran 1 Paulina Viardot mia!y sławę pierwszer^ęd 
nycŁ śpiewaeaek. Po krótk ijj dslałalnośul na stenie 
i estradzie poświęcił zlę zm rrły 
W  rokn 1835  został protesorea _
Paryskiem, ale w r. 1850  pruj 
hu, gdzie pozostał do końca

Zagrzebani żywcem, w
diff w południowej Anglii 9h 
wodę zostało odciętych od wj|
Po upływie 6 dni rf-yaooyto 
żyli, ale byli ogromnie osłab, 
dzieję, że obaj powrócą do a 
dobyto trzy trupy.

Zatonięcie okrętu. JapońJs.e parowca ,,Blnc ie“
i „N ich yej" zderzyiy zlę Soło % sebo  P*erwszy zt-

Z teatru. „T y ro lk a " , melodyjna i wesoła opere
tka Eyslera, a repertoam  wiedeńskiego Carlteatru, 
przedstawi się dziś po raz pier< say krakowskiej 
publiczności z p. M iłowscę w tytułowej roli

Jutro we środę na rospoosęole przedstawienia 
daną będzie M ascngaiego „Cavaileria rustlcana", po 
której nastąpią wspaniałe „P a ja ce" Leoncavalla, 
w jak najstarsi niejasej obsadaie.

W e  cawnrtek w ślicanej operetce Zellera „S zty 
gar" wystąpi p. Stanhław  Bogu k1 dawnv nusi
znajomy, a ostatnio artysta warszawskich teatrów, 
oaecnie znów dla sceny lwowskiej posysaany reży
ser 1 artysta.

W  piątek powtórzenie opery „C hopin". W  sobo
drugi „Tyrolkw ", a w nledalelę „G o jtę po raz 

sza".
Teatr ludowy wystawia we cawartek d. 5 lipoa 

m any drauat M aek-Si „Tam ten". Sztuka ta w tea
trze Indowym wystawioną zostają, jako premiera. 
Oryginalne koztyumy loatały sprGwaasene z W ar 
ssawy.

W  sobotę dnia 7 lipca wystawia teatr ludowy 
„N itouche" * p. Teodorowie* w roli tytułowej.

W sprawie nadużyć polloyi w dniu 21 maja 
b. r. Greno Kncnaoaów uniwersytetu Jagiellońskie
go wydało odezwę do ogółu Kolegów w sprawie ko
mitetu, który w ybiał ogólno-akaaemlcki wiec, zwo
łany dnia 23 maja br. z powodu znanych krwa 
wyoh aajść z pollcyą w Rynkn głównym. Komitet 
ów —  jak powiada odeawa —  miał anżądać a* 
doaJnczynlenla za pośrednictwem senatu akadem! 
eklego, a gdyby senat odmowił, lub do 14  dni od
powiedzi nie dat, obowiązany byt zi wiać 'rnić o tem 
kolegów Ponieważ komitet nie dał dotąd inaku ży 
cia, odeawa waywa go, ażeby bądś pisemnie, bądź 
na zwołanym w tvm celu wiecu zdał (prawe ze 
swoich zabiegów Tymczasem aenat eka.łem 'ckl na 
desłał na ręce kumitetu piżmo, w którem zawćadm- 

'm la  młodzież akademicką, że zażądał od pollcyi
Na taki „llneralny" pogląd sgodalt się i prof. wdrożenia śledztwa, a dyrekoya pollcyi odpowie

Baudonln, za uprozzezeniem i ułatwieniem przema
wiał także rado* zzkolny B . Baranowi >< I , oboelaż 
nie brakło głosów , pragnących w poztanowlenlach 
ortogradcsnych kategoryoanego imperatywu (prof

działa, że w miarę wyniku toczącego się śledztwa 
postąpi według istniejących prseplzów. Co do kart 
legitym acyjnycu otrzymała młodzież akaJemicza od 
■enatu następnjąoą odpowiedź

i t o  ś w i a t a

tonął, drugi odnióii tylko Ickkiś ue ikodaenia. £  aa 
ło£I i podróżnych okrętu Êtlrod.-;" brakuje 27 
ozób.

Balonem do bieguna północ apo. Welinami, 
auaoy aeronauta amerykański 1 a zyaae jspo w 
wycieczce baloueni do bieguna j uocnego pri byL 
przed kilzu dniami do Tromsoe Wellsmnp sadzi, 
że w sierpniu będzie mógł rozptciąć podróż kał' 
nem

Kolej przez Vintschgau. W  nieasielę zon a i*  ul
oauą dc publicznego użytku nowa kolej praea VinSioh- 
gzu, która się rozpoczyna w Merai !e, ■ * końcsy 
w Mah. Rolej ta przecina dwa rai,71 uekę Aa^gę. 
a mianowicie pod Alguadcm aa poutcą mostu, ma 
jącego 62 metry Iłagośol. tcdzle*  ̂ . . '1 J/Hwą. „ru- 
siad» zaś 3 tunele, z kt/  y jr-36 oz 4 we-
trów długości. Jak donoszą U, Ryniem wie
tyrolscy wypracowali już cały »iere« d sr :h pro
jektów, których urzecaywistfiienie p ea taą tó  pod 
względem sieci kolejowej na równi iswajeaiyą.

S lub . W czoraj odbył się w kościele pa ahalnym 
w M odlaicy pod Krakowem ślub p. W ładysława 
D r o z d o w s k i e g o ,  starszego strażnika skarbo
wego, z panną Heleną K o n o p i ń s k ą  córką ś p. 
Stanisława 1 Eieuuory a Foksów Nowożeńcom po
błogosławił proboszcz miejscowy, atryj pnnny mło
dej.

Z Wurs.awy
—  W  niedzielę do szkoły rzemieśiniczo niedziel

nej na ulicy Leopoidyny przyszło 2 ludzi 1  rewol
werami I zmusiło uczniów do opuszczenia sskoły.

—  Jeden z najstarszycn kupców warszawskich 
Stanisław Henryk Brun, WBpółwłaścitiel firmy Krzy 
sztof Bran i syn obchodził 60  lecle swej pracy. 
Z tego powoda p. Brun ofiarował 30 00  rubli dla 
Macierzy polskiej, współpracownicy zaś oDowiązali 
się tej Instytucji płacić 20 0  rubii rocznie.

—  Zmarła w doln 3 cserwca w  W arszawie He
lena Kobylańska zapisała około 36 .000  rubli na po
gotowie ratunkowe.

—  W czora j zabito kilku strzałami w głowę, w 
domu gdzie mieszkał, studenta uniwersytetu D a
wida Gnrewlcza. .

—  W csora j w W arszawie zabito 1 sjiiertelLle 
raniono rewirowego Stelincewa i kilku strażników, 
przy tej sposobności radlono dw oje indzi przecho
dzących.

—  vV tych dniach rozbito w*gon, w którym w ie
ziono z Ty flisu do Petersburga 300 0 0 0  rubli asy- 
gaat już wycofanych z obiega. Papiery te, aczkol
wiek przedziuraw wane, z o m ły  tak zręcznie za le
pione, że na p ieruszy  rzut oka trudno je  odróżnić 
od lanych pieniędzy, W  W arsraw ie dużo takich 
asygnat kursuje po mieście.

—  Różs Luksemburg uwolnioną aoatał* z wię- 
zlenii aa fcaucyą 3 0 00  rubli.

Dozoi ca więzienia w kajdanach. Dozorc* wlę- 
alenia w Sosnowcu, eshortojąo w lęźa i- Antoniego 
Trzewiczka, oskarżonego o odgrażanie się 1 bezpra
wne puslndanie rewolweru, do naczelnika będz(ń- 
bklego pow litn. natznął się na kllkn roootnikóu 
którzy zatrzymali go, żądając oddania im klacz, 
od kajdan, któreml skrępowany był areattano, co 
też dozorca bes wahrnia uczynił.

Robotnicy zdjęli kujdany z rąk więźnia i nało* 
żyli je  dozoroy, poczetn wszyzoy razem udali się 
w stronę Będzina. W  drodze w ypytyw ali tlę robo
tnicy, co Trzewiczek zawinił 1 co aię z m  dalej 
stanie, lecz dozorca n e mógł ich objaśnić. W obec 
tego, ż» zbliżali się do Będziaa, robotnicy adjęlf 
dozorcy kajdany z rąk, pouczając go, aby w przy- 
8złośoi już ile  prowadzał więźniów w kajdanach. 
Gdy dozorca oświadczył Im, że więzień bes kajdan 
może mu zbiedz, za co jego, jako dozorcę, ponią- 
gnlętoby do odpowiedzialności, robotnicy, nie cncąc 
dopnśotć do tego, wydelegowali trzech spośród sie
bie, którzy wraz z doaoicą odprowadzili więźnia aż 
do samego ursędo powiatowego.

Kataetrofa kolejowa, która wydarzyła aię ua 
stacyi Salisbury, a o której doniosły wozoraj tele
gramy, miała następujący przebieg: W  nocy z so-

Sankoya ustaw. „W ien er  Z tg " ogłaszo ustawę 
w sprawie rozszerzenia czasowego uwolnienia o d 
p o d a t k u  d c m o w o - o z y n s r o w e g n  dla prze- 
buduwll, dokonywanych ze względów pnblicznycb, 
zdrowotnych i komunikacyjnycb w K i n ś u w i e ;  
da lej w nienrzędowej części sankcję ces. dit> nstaw 
uchwalonych przez Sejm gali o. w spraw e zonser- 
wacyi robót rugalacyjuych, względnie obwałowania 
górnego blegn Z g n i ł e j  L i p y ,  W i s ł y  I B a n u  
w powiecie tarnobrzeskim, Z ł o t e j  L i p y ,  potoku 
D u n y, lewegc brzegu D u n a j c a  od mesto kole 
jowegu w Bogumlłowlcach do Biskupic nadłowskich 
i lewego brzegu Dunajca od n jścis potok? W  i e- 
s k ó w k s  do mostu kolejowego w B o g u m i ł o 
w i  c s  o h.

.Aw ans w Banku uustro węgierskim. Ncz*i*i- 
kaml m U no^ani: W iktor Pokorny (3t*uleław..w), 
Jan Sbbaltter (Rse»zów ), A ick Łysiak (Droho- 
oyca); do rangi kontroiorów posunięci: Jan Fioch 
(Jasiu), Paweł Clompa (K raków ); rewidenci: Muech 
Ryszard 1 P riybylsk l Maryaa (L w ów ); Rozw adow 
ski Roman (Urohobyoa^ Rvblńuki Karol (K ołom yj}), 
Glabert-Studmcal M,acaysław (Tarnów), Groll A colt 
(Lw ów), Kornecki W iktor (Lw ów ), Rnointi łan 
(Tarnów). Posunięci do wyżssej rangi nrzędnlcy 
Jacyk Maksymilian (Drohobycz), Gzonek-W n}‘ »i Ma- 
ryan (Kraków); inrzudnlksmi mia’ ,C"' ii a ;
Lamsky Art li de Tiefeninal (K raków), c 
Ozkar (Lw ów ) i Fallenbuchl Jan (Krzkóa •(

Egzi i * z rashmkcwu.c psństwuwej, kopi ś j ' 
rólnej złożyła w namiestniccwic p. Staiuaiaw of 

sówna.
okładki. Na zakład p. F elicji Źurowek ej zlot. 1 0  

e Ukrainy 50 K.
Zamiast wieńca ia trumnę ». p. Stal iaław( ' l\

skiego złożyli Koziołkowsoy 6 K dla To w, 
dowej"

ReriF“tiizir teatru n£ej«kiestł 
W( ś'odę „Cayzllerla ■ i „Pajace".
We czwartek „Sztygar*.

| W  piątek: „Chopin .
W soboię „Tyrolki “ 

i Z kalendarza We środę 4 lipoa: Ireneosza b. m i Dl
I daryki b ; w» czwartek 6 lip :a: Antoniego Zac 1 F
j lomenj w piątek 8 lipca: Izajasza pr. i Dominiki 
j Wschód ńcćcj. * ilpcŁ, o g jcu iu e  1 mlcnt 81; za >iM
io gndz 7 m. 50; długość dma godzP 16 k . LI

l  kra ws! ’ go «ba«rWB!eryzw U ul* 2 lipoi tei.n 
noji diiaodł od 13 0 do 18 8 C ; batumet zy oh.a pod 

nosił się
Dnia 8 Upoa o gouzi. to '/ rano tan barometim 7ri 

mm., tjranmatra 11 C.; wiztr ^ułaoouo-ws:hodnl
Przepowiedni dla Galicy zuohodnl-j. na dzień 8 p- 

z-chmurzeuie zmienne, chwilami jestoce deszcz ogoio.<* 
polepszenie.

C z g
Oryg chińska ręczna tkanina z surowego je- 
dwauin na kustyumy nn-skie i damskie, ubranka 
dziecięce i płaszcze, nadzwyczaj trwała, zna-

mMurnm

Tylko prawdziwa do nabycia w magazynie towarów wschodnie7, 
1 ł e t f e  1  Ś t e a ,  Kraków, Rynek glóv

Ti ct. za metr i iedwa
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Mianowania nauczycielskie.
„ W iener Z tg " ogłasia: Miaister oświaty nadał 

posady nannayoiekgkib wsględale przeniósł p iofe .o- 
rć w: J  B ystrijok łego ■ Krosna do Bikoły realnej 
w Krakowie, W . Gaciila i  Podgóraa i o  V. g ian . 
w Krakowie, dra A. Cm csyńsklego ■ Podgóraa do 
ginn . św. Jacka w Krakowie, F, Gątklewicsa ■ Dro- 
hobyoia do V. glwn, w Krakowie, J. Gnsdka a W a
dowic do giwn. w Podgórni, S. H «»m ego i  Tar
nowa do V. gimn. we Lwowie, dra J. Jakubca
a Podgórza do giwu. dw. Jarka w Krakowie, W . 
Jsncaego i  Broaów do giwn. w N. rfąesn, dra Ja
nowskiego a Kołostyi do VI. gissn, we Lwowio, S. 
Karchnta a Pruemyfila do gistn. ruskiego we Lwr> 
wie, J. Kocyla a Podgóraa do III. gissn. w K rako
wie, W . K jb iaa  a Tarnopola do I sokoły ealnej 
we Lwowie, F Kueia a Kołomyi do III. gimn. 
w Krakowie, dra W . Lenaiew icsa a Tarnowa do V. 
gimn. we Lwowie, M. Llsinekiego a Sambora do V.
gimn. we Lwowie, A. Marcinkowskiego a Tarnowa
do II  saaoły realnej w Krakowie, to  Niemca 
a Drohobyosa do s-l- Anny w Krakowie, J.
Prsybylskiego a j . Jacka w K .akowib do 
V. gimn -owsa, J. Rygli, a R iesiow a  do V.
gimn. .re Lw ow.e, Fr. Seldlera a III gimn. w Kra
kowie do gimn. św- A n u f w Krakowie, dra Z. 
Skóra1 'oBu z Dębicy do V. gin:a. wb Lwowie, E. 
Snopka ■ Sambora • .-u  Lwowie, T.
Stupnickiego i  ów. Jacka w Kra-
fe lr t ł j  A:, j  ...anieg.. as Lwowa do ffT lkŁ ói 
nej w Krsf *wio * S. Załuskiego ae Stanisławo Aa 
do V. glmu. we Lw ow ie; raecaywiatych nancsyciell: 
J. Dem aficanka a gik n. poiakiegu do ruakiego 
w Stanisławowie, A. Hoberokiego a B rieżao  do N. 
Sąosr. J. Jarosaa a Kołomyi do Podgóraa, ara A. 
Kor myńaklego a II do I. sskoły realnej w Kraku 
wie, W . Krajew skiego a N. Sącia do Poagóraa S 
Leonhardta a N. Sącaa do V. gimn. w Krakowie, 
J  Magier^ a N. S.jCia do V. gimn. w Krakowie, 
M M łodnickiego a Brodów do V. gima. we L w o
wie, St. Namyan a Praemyśla do polskiego glmnm 
aynm w T arnopoli, J, Oko ae Stryja do VI. gi- 
mna.ynm » «  Lwowie, R. Ordyńaklego a Bouhal do 
I. sakoły realne] w Krakowie, dra J  Pyaskowakiego
■ Brod :w do V. gimn. we Lwowie, dra W . Seta 
kowicaa Tarnowa do V, gimn. we Lwowie, A. 
W ieletenskiego a Krosna do aakołv realnej w Sta
nisławowie i dra Kaa. WrÓDlewskiego ■ CieaayLa 
do V. gimn. we Lwowie.

Rsroiyw U tym i n auciycie labl aamianował mini 
ster aupicntow: St. Bartkiewiosa «e Złoczowa dia 
Brodów, Fr. Bojarskiego i  V I gim a«iynm  we Lwo 
wie dla polskiego gimnaaynm w K ołom yi, St. Bo- 
rowioskę ze Lwowa dla gimnaiyua. w Sanoku, i i  
Brykowioza w glmnazynm ruskiem w Tarnopolu, 
W. B u n ity  i i  kiego ae Lw owa dla polskiego gimna 
aynm w Stanisławowie, ir a  L. Bykowskiego a Prae- 
myaia dli g'mnaaynm w Samborae J. F e l; a Tar 
nowa do szkoły realnej w Ż yw cu , St. Fischera
■ W adow ic dla poiakiegu gimnasynm w Clesaynie, 
dra J. Frenkla w Sniatynle, L, G aw ań.klego ae 
Lwowa do ruskiego gimnasynm w Stanisławowie, 
M. Gniadego a Jarosławia do sakoły realnej w Żyw 
cu, St, Gołębia a II  gimnasynm w Tarnowie dla 
I glmnaayum w T arn ow ie , K. Hammera w Jaśle, 
L. Hordyńakiego ze Lwowa dla II gimaaiyum 
w R zesaow le, T . HrycaLa z ruskiego glmnaayum 
w Przemyślu dia ruskiego gimaatynm w Stanisła
wowie, Al Klecayńskiego a jo lsz ie g o  gimnazyum 
i- Przemyślu dla rnakiegc tam że, R. Róstllcba ae 
Lw owa dla p o ls fo g o  glmnazynm w Tarnopolu, P. 
Kowalskiego z polskiego gimnazyum w Przemyśln

“ bi- J. 'S iUrriAJeWfósSHI gnalfsFJuin *  Siry-
ju, Z. Kaltysa z polskiego gimnazyum w Przemy 
ślu dla gimnazyum w D rohobyciu, T. LożonuDskie- 
go, greckokatolick iego katechetę w II szkole real
nej w we Lwowie, A. Maksym ow icia ae Lw owa do 
Bikoły realnej w T arnow ie, dra P. Maaurka w II 
gimnazyum we L w ow ie, dra J. Milana i  polskiego 
gimnatynm w Stanisławowie dla polskiego gimna
zjum  w Knłom yl, S. Moroniewicaa ae Lw owa dia 
sskoły realnej w K rośn ie , dra Z. Motylewaziego 
w II  takcie realnej we L w ow ie , K. Nagórecklego 
z Krakowa dla Mielca, Br. Olusewbklego z Krakowa 
dia aikoły reainej w Krośnie, B . Osuchowskiego 
a polskiego glunasyun w Tarnopolu dla ruskiegu 
gimnazyum w Kołomyi, M. P 'ekarsklego ib  Lwowa 
dla glmnaayum w B rodach , A. Podwyaayńaklego 
z Sambora dla II g'mnaaynm we L w ow ie, J. P r  - 
lińskiego i  Krakowa do I glmnazynm w Tarnowie, 

dra Michała R e r a , rzymełro-katollcklego katechetę 
w Ii gimnaiyum w Tarnow ie, Z  Reisa ze Złocso- 
wa dla glm taiyum  w Brodach. W  Robacia w I 
zakole realBoj we Lwowie, W . Rylskiego ze Lwo 
wa dla B riożan, M Sęka w II  gimnaiyum w T ar
nowie, L. Sllbermanna a Tarnopola dla szkoły real
nej w Jarosławiu, F. Smolkę ze Lwowa dia gimna- 
ayum w Jaśle, T. btacna ■ Krakowa dla Podgóraa, 
A. Stahla ae Lw owa dla szkoły realnej w Snlaty- 
nle, J. Stocka ae Lwowa, dla Braeżan, J ' Stonaw- 
i kiego ewarglelickim  nauczycielem religii w pol
akiem gimnasynm w C ieszynie, kn. dra S. SaydeJ- 
■kiego katechetą w II szkole realnej we Lwowie, 
dra Z. Tanińakiego ■ Krakowa dla I  gimnasynm 
w Tarnowie, K W ładykę z Bochni dla Nowego 
T argrr, M. W ójcikinw icza ae Lwowa dla Mielca, 
Si W olnego w W adow icach , J. Zacharę ■ Tarno
pola dia glm razyum  w Sanoku

Minister aamianował katechetami: kg. M. B oro
wego w sakole realnej w Sniatynle, ka dra A By- 
airaDBowskiego w glmnaayum św. Anny w Krako
wie.

13. G a b p s e i s H a .  Krzy s i to fo ry
Wyitsjmuje i sprzedaje pierw- 

r<( rządnych fabryk fortepiany, pianina, harrno-

Njwe zamachy.
Warszawa. Pięcia ładzi napadło to aa płaca 

Podwale na kapitana saperów i zabiło go.

Z Dumy.
Peterrburg. Pet. Agencya tel. donosi: Duma 

na wczorajszem posiedzenia a ch  w a 11 1a je 
d n o g ł o ś n i e  w n i o s e k  o z n i e s i e n i e  k a 
r y  ś m i e r c i  i przekazała sprawę komisyi z 1 5  
czonków złożonej, z poleceniem natychmiasto
wego wypracowania referatu i przedłożenia go 
Dumie. W cela obrad komisyi posiedzenie prze
rw .no. O godzinie 93/4 wieczór podjęto uapo- 
wrót posiedzenie Dumy ■ j e d n o g ł o ś n i e  u- 
c h w a l  on u p r z e d ł o ż o n y  w n i o s e k ,  po' 
Gzem posiedzenie zamknięto. Następne dziś.

Pierwsza zdobycz Dumy,
Petersburg. (Teł. Ag. pet.) Dnia 4 lipca po

jawi się komnnikat rządowy, donoszący, że rząd 
w wykonauu rozkazu cara wniós/ do Dnmy 
wniobek o z w i ę k s z e n i e  w ł a s n o ś c i  ziem 
s k i e j  u c h ł o p ó w  i p o l e p s z e n i e  s t o 
s u n k ó w  a g r a r n y c h  d l a  c h ł o p ó w .  Rząd 
zamierza chłopom pod korzystnemi dla nich wa- 
rnngami oddać wbzyetkle, nadające alę pod u- 
prawe. ziemie koronne, a w razie niedostate
czności tych ziem nabywać na r a c h n n e k  
k o r o n y  d o b r a  p r y w a t n e  i o d s t ę p y -  
w a j * i j ? P  b i e r n y c h  c e n a c h  c h ł o p o m .  
ZaiłiierzonenTjbSt dniej pop«er»ni6 przenoszeń 
na inne miejsca ponytn do Sybery. i Azy., i n- 
proszczeme formalności przy sprzedaży ziemi. 
W  cela obmyślenia możliwego polepszenia gy- 
tuacyi cierpiących n ę d z ę  chłopów, ma być u- 
tworzona osobns kjffiicya z a d z i a ł e m  c h ł o 
pów.  Dalej rząd oświadczy, że tw erdzen,e, iż 
ziemia me powinna być własnością prywatną, 
jest niesłusznem. Rząd p r z y r z e k n i e  b e z 
w a r u n k o w e j  o b r o n y  p r a w a  p o o i a d a -  
n i a  w s z y s t k i c h  i podniesie, że cnłopi po
winni pamiętać o tem, że zaspokojenie „eh po
trzeb możliwem jest nie przez gwałty, lecz 
przez ciągłą opiekę cara.

Petersourg. „Strana" donosi, że dla włościan 
małorolnych rząd postanowił utworzyć specyal- 
ny fundusz gruntowy w uosci 20 milionów rtbłi.

Zmiana gabinetu.
Petersburg. „Now. Wremia“ dowiaduje się, 

że wczorajsze posłuchanie Goremygina w Peter- 
hoLe zostawało w związkn z zamierzoną zm ia
ną g a b i n e t  u.

Petersburg. „Biecz", organ większości libe
ralnej, oświadcza, że gabinet musi natychmiast 
nstąpić, ponieważ n i k t  s i ę  n i e  o d w a ż y  
D u m ę  r o z w i ą z a ć .  Gloremykin wczoraj ba
wił w Peierhofie. Słychać, ze stanowczo oświad 
ttył, iż n ie  m o ż e  z D u m ą  r z ą d z i ć  i pro
sił o dymisyę, lub też pozwolenie rozwiązania 
Dnmy. D e c y z y a  j e s z c z e  n i e  z a p a d ł a .

Petersburg. Jak donoszą, zmiana gabinetu 
odwleka się z tej przyczyny że trudno znaieść 
nowe odpowiednie osobistości na ministrów. — 
Gabinet z łona Dumy jest w y k l u c z o n y m .  
Prawdopodobnem natomiast jest powołanie do 
gabinetu S z i p c w a na prezydenta i k 1 1 k n 
l i b e r a l n y c h  c z ł o n k ó w  B a d y  p a ń 
s t w a .

Tajemnicza konferaneya.
Berlin ^utojaz- ambasador rosyjski O s t „ j  

S a c k e n  p o w o ł a n y  z o s t a ł  n a g l e  na 
k o n f e r e n c j ę  do  c a r a  do  P e t e r h o f a .  
Do koaferency i tej przywiązują tu nadzwyczaj
ne zraczenie.

preobr&żeńsk.ui oświadczył, że nigdy już nie 
weźmie nsi siebie m u n d u r u  t e g o  p a ł  hu 

Słychać, że wielu oficerów gwardyi zd. zer
owało i że oprócz Stackelberga aresztowano 

j e s z c z e  24 m n y  c h  o f  i c e r  ó w g w a r d y  i.

Doniesienie urzędowe.
jterabirg Pet. Agencya tel. donosi: Wszy 

stkio oddziały gwarayi w Krasnem Siole pro
siły o n w o l i i e n i e  i c h  od o b e c n i  ł c i  
p u ł k u  p r e o b r ą ż a ń s k i e g c .  Prawdopodo
bne jeot i r z e n i e s i e n i e  ;ego pułkn. Jak 
słychać, kilku p o s ł ó w  rewolucyjnych brało 
b e z p o ś r e d n i  n d z i a ł  w p o d b u r z a n i  u. 
Także studenci potajemnie dog, ta wal i się dc obo
zu. W miejsce ukaranego batalionu zostanie 
utworzony osobny batalion r y c e r z y  o r d e r n  
J e r z e g o .  Wczoraj uwięziono kilku muzykan
tów z pnłKU preobrażańst lego za rewolucyjną 
propagandę. . .

Na prowinoyi.
Piitert iurg. „B. inwalid" zamieszcza sprawo

zdanie komendanta b i a ł o s t o c k i e g o  pułku 
Włodzimierza do cara, w ttórem komennant 
donoaL że żołr....rze zachowywali się z a p e ł 
n i ć  p o p r a w n i e  podczas pogromów. Minister 
wojny zarządził, aby of.cerowm załogi białosto
ckiej pociągnięci zostali do s.surowej odpowie
dzialności, jeżeli się okaże ze zarzuty podnie
sione przeciwko nim w prątki są praw dzie 

Petersburg. Przy rewizyi, dokonanej w lu- 
aynkn administracyjnym III korpnst armii w 
Wilnie, znalezione i a » t n  w o j 
s k o w e g o ,  c o , dowodzi egzystencyi. taflogo 
stowarzyszenia.

baty. Co do trójpizymierzą, zauważa minister, 
że każde trójprzymierze połączone jest z po- 
wnem ryzykiem, ale z dragio; strony przynosi 
także pewne korzyści. Minister występuje prze
ciw wywodom óeł. Klofacza, który zarzucił, że 
^ Macedonii wywołuje się rozruchy z rozmy
słu Co do kwestyi serbskiej, oświadczył hr. Go
łuchów ski, żt Austrya 'mportuje z Serbii towa
rów za 70 milionów koron, a eksportuje do Serbii 
za 28 do 3T) milionów, musi się więc domagać 
pewnej rekompensaty. Minister sądzi, że nie 
icjżnn byio przyjąć spokojnie postąpienia 9er- 
Dii. Co do „Fromdenolattn", zanważa ńr. Gołu
chów skij że rząd nie ma z  tym dziennikiem żd- 
dnycn stosunków, a tylko od czasu do czaou, 
teraz rzadziej, zamit szcza w nim komunikaty. 
Co do ogólnego rozbrojenia to myśl ta jest 
oardzo -ympatyczna, ale pozostanie na razie 
tylko pobożnem życzeniem 

Po przemowie referenta B a c q u e b e m a  przy
stąpiono do rozprawr szczegółowych. Kilku mó
wców zabierało głos, poczem posiedzenie zam
knięto.

D a n i e l a k  przypomina, żt wi^ 
polskiego sprzęgła sprawę rozszen 
mii z reformą wyborczą, a teraz kryje pu* 
Kołem, w jakim kierunku to rozszerzeuie an 
nom i ma nastąpić. Komisya parlamentarc 
i prezydynm nic w tej sprawie nit wiedzą, m* 
nistra Dziednszyckiegc nie ma na posiedzeniu 
M( wca domaga się, aby wezwać hr. Dzloduszy 
ckieg. do wybawienia, na jakich warunk. ch 
wstąpił do gabinetu.

G r e k  domaga się, aby minister Oziedtr-zy- 
cki przybył na posiedzenie i wyj&L J, jak jię 
rzecz ma My —  mówił mówca — jako repre
zentanci szerokich mas ludności, musimy żądać, 
aby przy rozszerzeniu autonomii uwzględniono 
nasze najważniejsze żądania, t. j. przeprewadzo 
no reformę sejmowej ordynacyi wyborcze, n a . 
podstawie proiekłu ordynacji do Bady paóstwąj 
nad htórym pracuje obecnie komisya dia refor-J 
my wyborczej.

Na tem rozprawy przerwano. Następna 
jutro

Z Rola poisalego.

Przeciwko karaniu śmiercią.
Pełen iburg. Znaczna liczba żułniotzy pałka 

mingreiskiego na Kaukazie, odazmł inżvnieryi, 
wielu obywateli i kobiet z T y  f l i s  u,  wysłało 
do Dumy telegram z protestem przeciw zasą
dzeniu na karę śmierci 27 ż o ł n i e r z y  t e g o  
p u ł k u

Wyrok śmierci od reakeyonistów.
Peiereburp. „Strana" donos, że poseł Ani- 

kin otrzymał następujący wyrok śmierci. „Ode- 
ski oddział tajnej partyi „liratos it.i« Bob|ri“ 
skazał pana ua śmierć, Sekretarz C z a j k a " .

Rozruchy agrarne.
Petersburg. Z kilku stron donoszą, że chłopi 

rzucają się także u* k l a s z t o r y .  Wielhj .tnm 
chłupów napadł na klasztor K i naj .  Mnisi u- 
zbroili się i s t a w i * i  o pó r .  M . ótce wywią
zała się między obu stronami zacięta Walkę. - - 
Przywołana na poinoc prze? mnichów wo isko 
w z b r a n i a ł o  s i e  s t r z e l a ć  do  c h ł o p ó w

Napady i rabunki 
Charków. Tel Ag. petersb. donosi: K&b miej

scowości Kinlawki niezuani sprawcy żrabowall 
w pociągu ?2.000 rubli u kasyera Golnbow- 
skiego z Tow kopalnianego Bogoducbow-Pei e 
śtow. Sprawcy wyskoczyli naDfępnie z pociągu 
Wyskoczył także kasyei i puścił się w pościg 
2a nimi. P o t e m  z n a l e ® * 0110 g o  ua s z y 
n ac h ,  l e ż ą c e g o  b e z  ż y c i a .

Widmo głodu.
Petersburg. „Strana" donosi, że do Peters- 

burga przyjechali z Moskwy przedstawiciele 
organizacji ziemskiej dla walki ’  głodem, ks. 
Eibeliani i Ozełnokuw, którzy t świadczyli, że 
w roku bieżącym  dla wali z głodem rząd bę
dzie musiał asygnować co najmniej 100 mil*..- 
nów rubli.

i id i pianole za g- 
d Audziestomiesięc^’ » 
cen najniższycn

lub na spłaty nawet 
Instrumenty nzywane od

l Bosyi i zaboru rosM o.
Bząd carsk. p0d naciskiem żądań Dnmy zde

cydował się nareszcie na ważne ustępstwo w 
kwesty i agr irnej zapowiada rozdział dónr ko
ronnych. Vątpić atoli można, czy nawiązane 
do tego ustępstwa perswazye pod adresem chło
pów odniosą spodziewany zapewne w kołach 
dworskich skriok

(Telegrtny „N. Retoray- 7 3 ||p0«.) 

Zamiast policyi wojsko.
Berlin Z W a r s z a w y  donoszą z powodn 

zamachów na policyę, w ł a d z e  z a r z ą d z i ł y  
w y c o f a ń  e s t r a ż y  p o l i c y j n y c h  z n l i o  
Służba bezpieczeńsiwi, oddaną będzie patrolom 
wojskowym

Petersburg.
Na Kaukazie.

Z Tyflisu donoszą do „Nowoje
Wremia“, że wszędzie na Kaukazie panuje silne 
wrzenie.

Sprawa admirała RozestwieAskiego.
Petersburg W  dniu 4 b. m., t. j. we środę, 

rozpoczyna się w Kronsztadzie sądzenie sprawy 
admirała Rożestwieńskiego

Drugi tor kolejowy.
*et irsOhrg, Tel. ag, Petersb. donosi, Mini

ster kom, nikacyi przjdłożył Radzie ministrów 
projekt, • tóry wnieść zamierza w D n m i e , w 
sprawie budowy d r u g i e g o  t o r u  na kolejach 
sybery jakich, ’  z ' ótca wysianą będzie specyal- 
na komisya do T u r k i e s t a n  a, w celu zbada
nia ekonomicznych stosunków w sprawie budo
wy linii kolejowej z Turkiestanu do Syberyi. 
Będzie to połączenie kolei syberyjskiej z tr*.ns 
kaspijską.

2 Rady państwa i deleyacyi.
(Telegremy „h Reformy11 z 3 lipo 1 ) 

Wiedeń. W Irbia posłów odbywają się obrady 
naa nagłym wnioskiem posła No • k e g o w spła
wie zamierzonego podwyższenia o p ł a t  p o c z  
t o w y c h  i t e l e g r a f i c z n y c h .

Minister handlu F  o r z t wskazuje przede- 
wszystkiem, że podwyższenie ma na cel" uzy
skanie środków na pokrycie wobec zarządzeń, 
jakie wydano, c<Jem poprawy bytu personalu 
pocztowego i telegraiicznego, na co potrzeba 
4 5 miimna ko/on. Mtoister zapewnia, że poro
zumie się z intoresowanemi kotami, aby nie zo
stały pokrzy wdzone słusrne żądania handlu. 
Usprawiedliwia) kompetencyę administracji co 
do ustanawiania taryf pocztowych i wkońcn za
pewnił, że przedew8zyst.kiem uwzględni potrzeby 
rnchu

Następnie przemawiali posłowie S t e i t t w e n  
d e r  . N o s k e ,  poczem dyskusyę zamknięto 

Jako jedyny mówca generalny zabrał głos 
poseł CŁoc .

Wmoset p Noskego o a r z n e o n o .
Zabiera glos prezydent gaoinetn bar. Be c k ,  

dla odpowiedzenia na interpelacje.
Posimfediifb tiw a daioj. T *
Wiedeń Dziś przybjrła ta depntacya Konfea- 

cyonistów męskich ze Lwowa, aby uzyskać w 
noweli przemysłowej te same ustępstwa co do 
b r a n i a  mi a r y ,  które przyznano konfekeyo- 
nistom damskim.

Re wolucya wojskowa.
(Telegr. „N. Retormy11 z 3 llpoa.) 
Moie iaoraknie mundurów.

Patereburg Car z powodu buntu w pnłku

Program prac Izoy.
Wiedeń. Dziś przed południem odbyła się son 

fereneya p r z e w o d n i c z ą c y c h  k l u b ó w ,  na 
której prezydent gaometu Beck oświadczył na 
dotyczące zapytania, ze trudno dziś dokładnie 
oznaczyć czas trwania obecnej nesyi. Premier 
zaznaczył jednakże, że rząd pragnie, aby retor 
me w yooroza została rychło załatwiona w ko 
mlsyl, a jeśli to możliwe, t a k ż e  w p l e n u m  
I z b y ;  conajmniej zaś tak, aby u s u n i ę t e  
b > ł y  w s z e l k i e  t r u d n o ś c i .  Minister są
dzi, że tempo obrad kommyi mogłoby b y ć  
p r z y s p i e s z o n e ,  przez co atoli bynajmniej 
nie chce wyi ażać zarzutn komisji, że rozprawy 
przewleka. Zdan*em ministra możnaby sprawą 
pokierować tak, aby komisya ukończyła pracę 
r y c h l e j  i b y  j e j  s p r a w o z d a n i e  s t a 
n ą ć  m o g ł o  na  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  
I z b y  v  d r u g i e j  p o ł o w i e  b i e ż ą c e g o  
m i e s i ą c a .

Baron Beck prosił w końcu, ażeby prezesi 
klubów to jego oświadczenie przyjęli do w ia
domości.

Konferencja uchwaliła potem następujący 
pi ugram prac Izby, komisji i dsleghcyi,

Izba poselska odbędzie jedno tylko posiedze
nie w tym tygodniu, a mianowicie w piątek oa 
godziny 2 do 4.

D e l e g a c j a  obradować będzie w środę i 
czwartek od godziny 9 do fi po południu; w 
piątek od godz. 9 do 12 w poi; w sobotę przez 
cały dzień.

Komisya dla reform v wj b rczej odbywać bę
dzie  posiedzen ia  we środę, czwartek i piąłek 
od godziny 5 po południu, ?• w przyszłym ty
godniu w poniedziałek przea cały dzień, we 
wtorek od godziny 6 po lołu-inin, we środę i 
czwartek przez cały dzień.

Prezydent gabinutu oświadczył w końcn, że 
nastąp- tylko krotka przerwa w obradacn izby, 
a nie o d r o c z e n i e  s e s y i .  Po krótkich wa
kacjach Izba zbierze się na nowo, aby z a ł a 
t w i ć  n i e t y l k o  u s t a w ę  w y b o r c z ą ,  lecz 
także inne przedłożenia, jak 1 o w e l ę  p r z e 
m y s ł o w ą ,  u s t a w ę  o dom o k r ą ż s t w i e  i 
u s t a w ę  a p t e k a r s k ą .

Polsko-msKi Kompromis.
Wiedeń. Jak słychać, kompromis między Ko

łem polsaiem a Rusinami v awestyi podziału 
mandatów przyjdzie do skutku i to na tej pod
stawie, że z 9 w ą t p l i r y c h  o k r ę g ó w  wy
kluczone zostaną dalsze jeszcze p o l s k i e  gmi
ny, które przyłączy się do okręgów polskich, 
wskutek czego okręgi te będą z u p e ł n i e  pe-
w n e d l a R u s i n ó w .

Z deiegacyi austryackiej.
Wiedeń. Delegacja austryacka *,rowadzi dzife 

w dalszym riągr przerwane obrady nad buaże- 
tem ministerstwa spraw zagranicznych.

Hr. G o ł n c h o w s k i  odpow■ a(la n. kwestyę, 
podniesione przez kiikn mo

Wiedeń. Dziś przedpołudniem oabyłc się po
siedzenie Koła polskiego, na którera prezez 
A b r a h a m ó w  i c i  odczytał nadesłane potycye, 
protestujące przeć'w zamierzonemu przez rząd 
p o d w y ż s z e n i u  o p ł a t  p o c z t o w y c h  i t e 
l e g r a f i c z n y c h .  W  tej sprawie nadszedł 
także telegram od Izby handlowej i Stowarzy
szenia supcow we Lwowie. Petycye popierali 
pcałow.. a  o i » er,  i ' e  t e l  en z, M a ł a c h o w 
ski ,  Cr ł ą b i ń s k i, D a a 1 ą t  B a 11 a g 1 i a 
i B i n d e r ,  wskazując na niebeŁpiccreUstwa 
jakie z podwyzbZGDia opłat pocztowych wy
niknąć mogą dla handlu i przemysłu.

R o t t e r  żądał interpelacji prezyaynm Koła 
w sprawie p o w r o t n y c h  b i l e t ó w  k o l e 
j o w y c h  na p r z e s t r z e n i  K r a k ó w  -Ż a 
k o  p a n e.

P 31 e 1 e n z wyjaśnił, że w tej sprawie otrzy
mał wezwanie od prezydenta m. Krasowa i dnia 
26. czerwca uaał się do ministra kolei dra 
Derschatty, któremu rzecz przedłożył. M'Uister 
zapewnił, że rzecz zbada i korzystnie załatwi.

D a n . e l e k  oświadcza, że od szeregu lat 
domagano się zaprowadzenia biletów powrot- 
nycn dla lim. Ki&sów— Zakopane, jakie istnieją 
dla Tatr na linii solejowej Bogumin— Koszyce. 
Wszystkie jednak usiłowania okazały się bez
skutecznemu z powodu niezrozumienia intere
sów przemysłu turystycznego przez dyrekcję 
kolei państwowych w Krakowie. Należy wyra
zić zdziwienie, że zaprowadzono pociągi tury
styczne z Krakowa, ale nie do Zasopanogo 
tylko do Suchej 

Ucnwalouo, aby imieniem Koła udała się ae- 
putacya (złnzona z prezesa i posłów Kolische- 
ra, Petelenza. Rottera i Danielaka) do minisira 
kolei i żądała spełnienia podniesionych w Jy- 
skusyi życzeń,

a o l i s t h t r  omawia s p r a w ę  u p a ń s t w o 
w i e n i a  k o l e i  p ó ł n o c n e j .  Po dyskusji, 
którą uznano za pouiaą postanowiono, że ko- 
niisya parlamentarna wyznaczy mówcę, który 
przemówi w Izbie przy pierwszem czytaniu 
odnośnego projektu rządowego.

S t w i e r t n . a  żąda upoważnienia do wnie
sienia izbie wniosku, aby m i n i m u m  e g z y 
s t e n c y i  d l a  u r z ę d n i k ó w  podnieść do 

”2400 koron.
D a n i e l a k  oświadcza, że należałooy także 

ustanowić minimum egzjstencyi dla chłopów 
Na wniosek D u l ę b y  wybrano komisyę, zło
żoną z pp Królikowskiego, Giżowskiego i Ja 
błońskiego, która zastanowi się nad ta sp-awą.

S t w i e r t n i a  domaga się, abj prezydynm 
zajęło się sprawą zbudow ania gmachu dla sądu 
i pomieszczenia gimnazyum w Stanisławowie. 
Upoważnionu pp. Stwiertnię i Danielaka do 
traktowania rządem w sprawie budowy gum 
nazynm w ntsuisławowio. S t w i e r t n i a  do
maga się następnie interweLcyi u ministra 
handlu „o do obsady wyższych posad poczto' 
wych i nwzględu-ema także Poiaków, a nie 
wyłącznie Niemców

W ł a z o w s k i  i G ł ą b i ń s k i  popierają1 wy
wody Stwiertui. P a s t o r  żąda, aby zwrócono 
uwagę i na inne dykasterye nrzędmcze, co do 
ktorycL Gplicya .est stalr upośledzona. Uchwa
lono, aby pp. Dulęba, Stwiernia i Głąbiński 
udali się w tej spiawie do ministra Forzto 

R o t t e r  podnosi sprawę i l egul  n c y i  Rn- 
ć a wy. Pieniądze są i minister Dzieduszycki 
powinien wywrzeć nacisk na rząd, celem przy
spieszenia robót.

P e t e i e n z przypomina, że sprawę poruszył 
podczas ostatniej swej przemowy w Izbie i spo- 
dziawa “ię, że minister Dziednszjck. gorąco się 
nią zajmib.

Dłnższą dyskusję wywołał Dr. G r e k  zapy
taniem p r ez y o  enta, co się czyni dla sprawy 
r o z s z e r z e n i a  a n t e n o m i i  k r a j u ,  jakie 
prezydynm rządowi postawiło żądania, do cze- 
?o się rząd zobowiązał, dlaczego sprawa ta do- 
tąd nie była omawianą ua posiedzeniach Koła. 
Widocznie posiewie uważani są za „minderwar- 
tig" wszystko załatwia prezydyum bez ich 
wedzy i woli.

Przewodniczący wicepr. D u l ę b a  oświadcza, 
że rokowania odbywają się na podstawie uenwał 
Koła; w odpowiedniej chwili Koło będzie zwo
łane i poweźmie uchwałę. Członkowie komisyi 
parlamentarnej, F a s t o r  i C z a j k o w s k i  
oświad* zają, że o rokowaniach nic nie wiedzą 

R o t t e r  popiera zapatrywania p. G r e k a  co 
do niemożebności trwema nadal takiego sposo
bu prowadzenia spraw pierwszorzędnej wagi dla 
kraju, a mianowicie, aby Koło dowiadywało się 
o nich w chwili ostatniej. Mówca przeczy, iżby 
o szczegółowych postniatacb autonomicznych 
mówiono kiedykolwiek w Fole, gdyż okólnik, 
uchwalony 6 marca przez większość, „że refor
mę wyborczą w kierunku powszechnego prawa 
głosowania Buło czyni zależnem od rozszerze
nia autonomii krp.ju" — nie może zastąpić szcze
gółowej dyskusji Mówca protestuje dale, Drztv 
ciwk' nroszczcn-om prezydynm, które. , ile mo
że mieć prał ) * *dania od Koła poparcia na ze- 

Z r̂azfr ob°w:ązek starania się o 
£ 1  f  80blp na ^ufanie wewnątrz Koła 

ca domaga Się następnie należytych infor- 
macy, we w.aściwym czasie i oświadcza że to 
zaskakiwanie Kota faktami dokonanemi musi się 
raz skończyć. Jako mmejszońć Koła musimy 
znać spra^ ] wcześnie, aby módz ocenić, co do-

naszych

fr
Tiltftilcm I tiiiirslicm 

wiańoMoibi „N.
t dni* 3 llficu 

Prezes klubu; czeskiec
Wieaun Klub młodoczfeski na di 

8'edzenia 26 głosami na 31 gi 
brał pos. K r a m a r z a  pr z _ e wo dn i e j

Zdubyczn Węgrów,
budapeoZ . Dzienniki podnoszą z zaa 

niem, żc w przyjętym wczoiaj pTzec
Gnomiczną 9ojmn węgierskiego t r a 1 

h a n d l o m  j  js » e  S z w  aj  c a r y ą  ot 
niemieckiego umieszczono także w ęj 
.Zdarza się to po r a z  p k e r w s z y ,  
niczcym traktac.e użyto jęz/kn  w 
bo dotąd posiogiwano się tylh^ n 
francuskim —  Po raz pier*rff?7 te 
wzmiankę o autonomicznej tarylie c? 
okreś.ono jako równoznaczną z i&ryfą a i 
w ę g i e r s k ą .

Z Sejmu węgierskieao
Budapeszt. W  SeJm1e przedłożono sprawozda

nie komisyi petycyjnej o petycjach w spmwie 
p o s t a w i e n i a  g a b i n e t n  F e j e r y a r e g o  
w s t a n  o s k a r ż e n i a .

Bar. E a n f f y zgłasza naruszenie nietykalno- J 
śli poselskiej, ponieważ z okazy? zajść 12 gru
dnia 1904 r. przeciw niemu i kilku innym po-l 
słem Aytoczouo śledztwo sądowe. Wprawdzie! 
zawiadomiono go o wstrzymaniu śledztwa, przezl 
to jtdnak nie usunięto naruszenia nietykalności 
poselskiej. (Potakiwanie).

Prezydent oćwiac iza, 2e sprawf, zostanie przy-J 
dzieloną komisyi nietykalności poselskiej 

Po przystąpieniu do porządku dziennego roz-j 
poczęto dyskusyę nad projektem adresu itefe 
rent zdał sprawę. Posiedzenie trwa dalej,

Strajki na Węgrzech,
budapaazt. W  gazowni na placu Koioman  ̂

Tiszy z a s i r a j k c w a l i  r o b o t m c y .  Donii 
przyłączyli się wszyscy toudaposzteuscy lam 
rze  tak że w i ę o ifrC-t-S 
na j e s t  w c i e m n o ś c i .  Do gazowni wj 
s ł a u o  p i e c h o t ę  i c d ó z i a ł  p i o n i e r ó w ]

Wybory w Serbii.
Belgrad. Ostateczny wynik wyborów do skul 

czyny jest następujący: s t a r o r a d y k a ł ó '  
90, u o w o r a d y k a i ó w  49, nacyonalistów l^J 
postępowców 5, socjalista 1.

Odpowiedzialny rodaktoi 
W ł a d y  e ł a i s  P i ^ o k e b c t o  ]

Wydawca.
M l o h a l  K o n o p i n a k i .

S A B E R K i F Ł
(Artykuły w tym dziwie nie poenodsą od 

redsJkeyi).

Podzięko wa nie.
W . P. Drowi Jótefow i L t t to  Askiema , asystei" I 

t&wi 0. k. kliniki an lw erajieck iej w Krakowie, *•!
w ciężk iej- chorobie aerdeoinijtroakliwą opiekę 

Bóg la p ia ć !"  
(291ó) Antoni Mfeiaiiyk 2  ioną

Laura Rattler
prz< niosła swoją pracownię sukien i konfekcji | 
damskiej z ul. św. Gertrudy nu ul. Grodzką I. 27

Dr »qna c jr Better
ordynuje w Krynicy willt Ułam-

Przi ptl i nńiun. o’?r irlaJiacł i zapiiad
punie a^my

iO Tow UBiglwie „samy inaowal".

8 Upcft.
■ikcys wttryackiego 8#u—.

Wtó- łHogr. ŁtóJwS* teodjijwom! 805' 60. hfeeri 
? 810-— Afeoyt Uticjtifei u le  160 —

ąob‘95 Pat,** kTr-elot * 49-60 
iseós; 1084 t Jiyj ftaiujyjiklejji. r»n k « IIum: 

aagfft 1.76 — Akr- fciJel 73Ł 67F9S SJt--.it
k:lsi iteadiJowej 161-— . Afcrr kiyrf K l s t h r ' »47‘76.

aaiti fóbi-Bjnej 0670 (6fś85) Ai.tr* koiel - l »  
'kie. 57* -  Akoyi Llfitty 678 —. akoye RImi £ it t t r  
<«7L IK Akry, .  tmidego Tow»r*y«tm, ielacne£. 97to —. 1 
Akors 'r.bfyŁi « jrJ W0‘— aksye Turecki tyjoalei 1
419 Akaj! Oalioyjiklegc K okiegc Voww*ytł 

i t>97 — Okligicy, » nUe todwnl'*  ̂ I
W ‘80 ]! 'Mit* rejcwfc 6* 70. ■coronowp wjptry ■ j
49'76. ‘•-owuowa węgier* -  »r*'9r 6 r '
ToJ*rtaj«<wi. *w®?*«cwogo iiesŁf «tł* 98'f O 
Bank. M»o*ew0tgc i -60 T*?rty Barku
-tnes -00 93 5*/, Listy Barko blfot»» icjo
i%  Listy Bauka i^ejuweffc 8̂'fib. 4‘ '«•' 
tinfowegt 10T60. 6C/, acwrualsie aWig^-jee 
(cw»:o — . 4s/e p:a:icjisfc’e oMgno}* ,.
*9-81 43(- g j le j js k i  fołysatr krsjowa * 1
4*/, Pj.syjska isfastr Lrror^ 97A5. L w t tsr:
Marki i l ?  46. KaSIc B61 6^

.Ćakler
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dziękowanie,
Konwiktowi 0 0 . Pijarów, a w szcze

gólności Wmn księdza Sektorowi, skła
dam serdeczne p ićtiąkcrwanie za pra
wdziwie ojcowską, pełną taktu i wyro
zumiałości opieke nad moim synem pod
czas jegc pobyta w tym zakładzie.
29iS A n to n i D om in ik ó w sk i

Zdulny starsz) Mistrz
znajdzie umieszczenie. 

Wiadomość w Administra^yi „N. 
Reform y" pod 2 8 9 4 . m u  i 4

Morele zataezplis i jedzenia 3 E  90 h.
Wiśnie, hiszpańskie 3 K 70 h, świeżo rwane, 
wyżyła w 5 kg. koszykach franka za z t lc .k .  
J. Naglar, aom eksportowy w Zaieszczykaoh.

- 2892 1 4

koncesjonowane przez Wysokie c. k. Namie
stnictwo

Moro wywladoKOze 1 >Iug 
Jadwigi Kwiecińskiej

otwarte z dniem 1 lipca 1908 w Kra- 
, przy ul. FleryaCskieJ I. 24, I. p. 
I^oaazo^e fachowo prze] długoletnią 
T kT binra pod firmą „Maiya Wolska" 

poleci .nzoę FjLelkiCj zategeryi 
[żeńską tak miejską jakotoż i iworską. 
zem zawiadamiam moich P T. K liet 
s wszelkie sprawy i rachunki odnoszące 
interesów binra p Mary1 Wolskiej pr 

0 lipca 1906 ja  załatwiam, a za dal- 
Rnteresa tego binra zizekam się wszelkiej 
bwiedzialności.
t.ieuając tanie i rzetelne nsłngi mej firmy 

'nbliczności, kreślę się z poważanie 
1 3 J a d w ig a  K w w sotóita l

U la  o r n o r t /t a  w y naJm^ osob n e  . um e‘
UlO. JJUlUl J lU blowane mieszkanie i  o- 
gród kiera we willi w Dębnikach. Wia
domość w handlu p. Wontzla w Krakowie. 

2917 i  8

p j i c c a  C Ł ęź-iom c

— i, iwwa.sM i hurtownie
Wy00rowe gafunkl

(lawy paijnsj
ncjnowBzym 

I najlepszym spo* 
sc6emzapomotą

S^1 ■.i»rW ' , * » r a "
KRAAÓ9U P° CeBBCJ

najniższych.

M. J F I v V O R ii lC K l .
2346 97 O

Do ulokowania na hipotekę 
18.000 koion. 

Wiaaomość- KanceUrya notaryalna 
w Podgórzu 2912 i  3

Dcm parterowy
w Loch ul, uowy, marowany, „Sm nuikacyj, pi
wnic, w ładu ni położenia, dobru się >etują- 
oy —raz z ogrodem jest z wolnej ręki d o  
• p r z e d a r ła  bllżs*. -wiauwold n p. Wv i- 
kowei w Bochni, nl. Oraoka 1. 281. 391( i <t

ftk-r8le (Aprykozy)
swieśc wane, wycierane, tWto najlepsi* ja  
sanek, 6-oio kilowy aoBzyk frank 4 K wy- 
•yia jod 10 b. m. począwszy D  t ło t t fr lo d  

w  Z s . j i i O t ) z a O a  2909 1 4

ProtesGr oimnaiyalDy syę uczniów z do
brego doma. Konweri tcyr niemiecka i franco 
■ka. Na żądanie pomoc w n -jce . Fortepian. 
Upiraaza się o wo.z~sne zgłoszenie Adres w Adm. 
,N  Befor i j '  pod 2al9, * 9 1 9 1 3

P a n n a
poszukuje miejsca jako towarzyszka lab buua 
do większego dz.ecka lu zarządu doi" u. Z. Z. 
poste reat Brzesko koło Słotwiry 2921 1 2

Pomuiitilk gospoaarczy BZ
poszaknje posady Wymagania si

ukończoną 
Bzzołą rolniczą

poszaknje posady Wymagania skromne, jan 
Witkowikl w Kobiermcaoh, p Kęty. 292u

poezukaje A n t o n i  K a s p r z a k ,  c. k. 
lotaryusz w  C ie s z y n ie ,  A[ą&k aastr. 

V*=n  ----  2918 i  0

y A K f i P A N F  W U U  W a n d a ,  
i  n l \ V / r  M I I  L>. otwarta 1 czer
wca. Peusion wykwintne cd 5 koron 
dziennie. * 2881 10 10

Polw^rczek
21 mórg L-;lepsŁCj g h j f r z ozegu 2 morgi 
ogrodu, tyleż łąki. a gminna, staw
zarybiony 7 kim. "d Brakowa pr /  szos!e war 
sza leskiej, uadne budynki, pięt:, tbiory, z po- 
rode wviazdu tylko za 16.000 złr. do sprze- 

.M . uutówką 6000 iir., reszta na dłuższy 
czr b aa 6%  hipotece. Zgłoszenia: Porty er, ho
tel Drezdeński, Eraków. 2916 1 3

l ę k s z a

Owocarnia
w  Krakowie, przy ul. Szew sk ie j 25,

poleci* świeże w> borne m o r e l e  
f u n t  12 ©w. 2911 1 4

OżyaszHerbsł
S t a r o w i ś l n a  1 6 ,  

l a :  d l i t a  . i k . u a j ^ A a  6 ,

poleca swój obfity

kład mebli
szeikich etylach. p0 cenach naj- 

Zam px. . in&Łi s;rr« meble
ticd

Do sprzedania z powudn 
wyjazdu!

Dębowe: biurko męskie, umywalka, lu
stro i karnisze do firanek; 6 krzesełek 
wiedeńskich, otomana dywanem Kryta. 

C z y s t a  Ł .  l O ,  p a r t e r .  2884

Agronom Polak
26 lat, kaw , z wyższym wykształceniem szkol., 
wyższą szLuią roln. i kilkuletnią praktyką 
włauij. językiem poiBkim, niem 1 Lanc., zu- 
peł. obezn. z pojed. i poaw. książkow. r 1j ., 
także jako ka.yer lab książkowy poszukuj, 
posady od 1 lipca. Zgłosz. rzyjm R. Ryński, 

leśniczy w Dębicy. 2862

dziecięce
kosza do podróży 

nieprzemakalne, 
meM9 bambusore 
i ogrodowe, wszyst
ko własnego wy

robu, w największym wyborze poleca 
po cenach nader niskich

R. LIPSCKGTZ
Kraków, ul. SlawKOWska. K .

‘  ‘  1714 19 0

Odświeża i wyb ela cerę najlepiej

ML£K0 LILIOWE
(E»u de Łys) 23o0 n  o

konieczno w czasie upałów dla pań, 
usuwając pocenie się twarzy i rąk. 

Zapobiega tworzeniu się piegów. 
Wyrób i skład

Pierwsza Droguorya I Portomerya
pod „L w e m “ , K ra k ó w , S tra d o m  7. 

Uważać na markę ochronną!

Z a k o p a n 1.
Zakład wodoleczniczy
pomieszczony w will przy ulicy 
Krupówki i w  Kuźnicach w willi 

Adasiówce.
. C eny  p r z y s t ę p n e .------

D r *  C h w i s t e k
1808 21 24 Lekarz kierujący.

HANIHIOND
model 1906

jedyna p i e r w s z o r z ę d n a  m a s z y 
n a  d o  p i s a n i a  o  p i ś m i e  c a ł 
k ow i i o l e  w i d o o z n e m  i  s z y b 

k o  z m i e n n y m  a lt& Ł e o ie .

P ros/ę zażądać prospektów.

S t a i y o n  i  z a m o ż n y c h  z a s t ę p -
o ó w  we wszystkich większych miej

scowościach p o s z u k u j e  s ię .

Norbert Ehilich. Stanisławów
pasaż Gartenbergów. g»031 3

Gratis i franko
wysyłam cażdcua swńj wielki, hc 
gat ilustrowany neunik < prteseło 
1000 odbitek dobrych a tanich In 
itramentów mym uym wszelkiego 
rodzaju. -  H JL1SS ■£O N K A D , 
Dam eksportowy tawarśw muzy 

oznyolj w Brllk Nr 628
dkrzypoe dla poozątkająoych jnż za 

b 4 80, 6‘60, 6'—, 6 80 i wyżej. Smyozl i po 
E — '80 1'—, 1-40, 1‘eO l wyżej Cytry, har
monie itd, również nr kłaazL. Ryzyko rlem. I 
Dowolno wymiina lak .wrat pieniędzy.

288/ 1 60

k propos!
Ozy m..:z Pan (i) łupież i czy wy
padają Pat (i) włosy? Jeżeli, to spró

buj Pan (i) słynnego w świecie
ulubionego Bumu Bay 

Bergmtnna I Sp. w bjeozynie n Ł.
dawniej Bergnunna oryginalnego 
ishampolug Bay-Knmo (znać 2 gór
nicy) PrzekoLa się Pan (i) szyDKo 
o naazwyoaajnyn skutku te] wody 

dc włosów 
Dostać można we flaszk sh po 2 K 
w Krłkowle: »ot. E .W irzm et kiego 
ul Floryauska, drog. Beima 1 Ski, 
Rynek gł., RomauL Drobnera, plao 
Szczepański, _aur. Ereisiera, Orudz- 
ka, fryz. M. Figia, RynjL gł.., J. No
waka, Rynek gi. Z Łamensduria, 
K. Groldmanna, Grodzka. 122b 17 30

Gwarectwo naftowe i woskowe „Niebytów"
w e  L w o w i e

zatwierdzone dekretem o. k. tarosi .a górniczego w Krakowie 
a d n ia  14 k w ie tn ia  1000  1. 1407

nabyło od „Syndykatu Niebyłowskiego" znaczne kompleksy tereiow naftowych i wosko
wych w Niebyło wie, w mioceńskiej formacyl solnej (górnym oligocenle . Tereny te 

"obejmują między innemi przeważną część znanej parceli „Ronlenki“ o kilkaset starych 
„dnczkbuh" płytkich stadniacb nrftowych).

Walne Zgromadzenie gwarków z dnia 5 czerwca b. r. uchwaliło rozpocząć ro 
boty wiertnicze.

Emitowano 100 kuksów (listów udziałowych). Eaidy kuks może byc podzielonym 
na 10 parojtłów (rzęśoi). Buksy i paroyały wydaje o. k. okręgowy urząd górniczy 
w Stanisławowie.

Pnewoduif sąoym komitetu j adzorczego jest Wny L e o n a r d  W1 jn le w a u l ,  
^Ooeł na Sejm krajowy. Dyrektorami są: Wni Dr J a n  l .o s k n r ,  dyrektor Bank- par- 
„eidcyjnegc we Lwowie, H o ttm in rs . ( .ą s lo r o w s k l ,  inżynier górniczy we Lwowie 
i Dr ń l k ż o r  P u g M . adwokat krajowy w DrohoLyczu.

Cbecna (emisyjna) oena kukau wynosi 700 K, a pareyam (‘/I0 część kuksa 80 E.
Walne Zs roi adzonie gwarków z dnia 5 czerwca b. r. wstawiło wpłatę l & roboty 

kopalniane od kuksa po 800 koi., a od pareyału po 80 kor. Ewoty zaliczone na wpłaty 
będą do dnia rozpoczęcia robót kopalnianych na rzecz wpłacającego gwarka na 4 prc. 
oprocentc wane ' ,

W  myśl powszechnej ustawy górniczej nad ochroną praw gwarKÓw (właściciel 
kuksów i paicyałów) oznwa „ła d z i górnicza, kontrolująca działalność „arządr gwarnictwa.

Gene.ulne zastępstwo sprzedaży kukoow i pareyałów otrzymała firma

OSTROW SKI i GUDEK
Dum handlowy dla interesów prsemysłowo-uaftowyoh, Lwów, ul. K(.pern'k„ 1 21, 

która udziela w tej mierze infoimaoyi. 2592 4 4

D o  e a z b m l n u  w s t ę p n e g o

dla Szhół Ładeunich i dia innycL Zahładónr
__ y c h  l  A k A a - m i l  w o j s k o w y c h ,

oiRz. do f .~Li n . -'> p o p r 8 W Q Z s g ó  ^  wszystkicii klas S z k ó ł  
Ś r e  d i i l c  h ,  przysposabia w czasie wakacyj 

e m e r y t ,  m a j o r a  A .  K O R N B £ R & £ E ^  i  K .  M O S C H E N I Ł d O
c. k. rządowo upraw. 3802 b 3

Z A K Ł & J i  W O J S K O W O  R a J K O W  S
w Krakowie, ul Stachowskiego 1 15, ,W lla W anda“ .

P K N S  Y O N A T  d l a .  u c z n i ó w  S z k ó l  ś r e d n i c h .

PutzuKujd pusaay biurowej
w którymkolwiek urzędzie. Posiadam 
świadectwa wzorowe z rózaych c. k. 
urzędów. Zgłoszonia „Po&ada 28“ poste 

restante Kraków. 28 lo 3 o

R ządca dóbr
}roszkowianin, były oficer austryacki, pier
wszorzędne refereneye, wypadkowo wolny, po 

leca się. — Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Drobnlewldz, Rozwadow n. Sanem 2829 3 26

F a p t f t ł l i l l  na sumach, lando, po- 
I a u l U l l m  wozik do powożenia.,
brek, siodło damskie i męskie —  d o

sprzedania.
Pędzichów 18. 2891 10 10

P r z e d s i ę b i o r s t w o  
b e z  k o & k d r e n e y i  w  k r a j ą .

Udział lub wspólnik z kapitałem aO.CCO kor. 
i v yzej. Zgłoszenia przyjmuje Administrasya 
„N. Reformy" poć * 7 8 6 . 27b8 3 3

Zakopane
I  Grabówka, ul Sienkiewicza I. 4 i 2,

Peponat Krolilafiwlcziwny i Mefrowisc^M
położony wśiód parku ,wierk£'„ego .uebnir 

| dom o w t  itMłowt-iooii.al Fortepian Co użytku. 
Cena ud 5 koron dziernie _ 2812 2 4

C. 1 k. d ostaw o; nadwornego

TT A V  A Pa^ r antysoptyczny
I  I  A A  1 przez powagi lekarskie polecany, jest n b j l e -

HAT A
p ia y m  p r o s z k ie m  d o  7 f t - ’p y  w a n ia  d lc  
niem o\rl% t i  d z ie o i. —  Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność11. Cena pudełka 70 hal.
m y d ł o  h y g i e n i o z n e
jest najlepszem mydłem do mycia dzieci. Spo
rządzone z materyałów uaj delitatn. ej szych, 
odpowiada najwybredniejszym wymogom hy 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy. io05 19 52 

Tysiąs podziękowań i — Ostrzega się przed nailadowniotwanu! — 
W  każdej aptece i drognery: do nabycia! — Żądać należy wyraźnie:

„ H A Y A “  p u d ru  a n t y ie p t y c z n e g o .  " „j Główny skład 
H A 7 A “  L iy d ła  h y g ie u ic z n e g o  eUj wysyłkowy

S . H A T ,  aptekarz, c. i k. dostawca nadw. w e  L w o w i e .

K .  Z i e l i ń s k

ODiyt i sificiiaiiit Kratdw, A-B 39. "
poleca obficie zaopatrzony magazyn wyiobów optycznych i mechanicznyu~

oraz pracown‘ę mechaniczną.
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 

giamofony i t„ p., urządza dzwonk' elektryczne i telefony.
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonujb bezzwłocznie; z prowincy- wysyła

odwrotną poczią. 1498 63 o
Posiada wiasną szlifiernię szsieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku
lary lub binokle ze szkłami kouibiuowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

P oleca  na jnow szego system u binokle pryzm ow e.

I0I0CXX30Ł0CXXXXXXXXXXXXXXXXX300

o j L - j a r c A
Z a k ł a d  f c i u g r a P i c z u y

* krakowiti, Pudwalu L. 14 i w Kryniuj
podejmuje się wszelkich prac w zakres 
fotograii: wchodzących. Wykonuje po
większona aż do naturalnej wielkości 

wedle najnowszych wynalazków.
97 4 J 6 0

Illlorele piękne
wyborne świeżo rwane I. 4 E., II; 3. K. 50 h. 
rysyła w 5 klg. koszykacu franco i za zaliczką 
I . H a lp e rn , właść. ogrodu. Z a le s z c z y k i .

2880 3 6

PDWP ąC^JEiUT BZYWUJE
Z N A N E z D O B R O C I

ęLYCE5y'iil0W0-
M|NZ0Ę|bwłŁ

DO N A B Y t l A ^  .WSZEDZ | E .
5^ !^ jK Ł0W fIY  SKiAD. 1 

7-D R O e U M Y A p l ' • Ł W E W i  
l /KRAKPYY STRADOM m.

2812 21 0

„ OCXX3CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3

Andel a proszek zamorski
jo s t  najnieziaw odnicjszym  arudkiem  do zu p e ł
n ego w ytępieni i w s z e lk ic h  u przyk rzon ych

Znas oohronny. O W adÓ W  1801 7 13

bkłady w Krakowie u Relma I Spółki, Rynek L. 37, linia A - B ;  w apte
kach: E. Hellera, Wikt. Redyka, W, Pronia, Konstant. Wiszniewskiego, 
w handlacL A. Hawelki, Romana Drobnera, W. Eilbauma; — w Rzeszowie
w aptece A. Karpińskiego i w handlu Granzera I Martynowicza, tudzież 
w składach wszędzie, gdzie się znajdują „napisy Andela pod czarnym psem“ .
F a b i * y k » :  J .  A n d e i ,  d r o g u e r y a  P r a g a  I .

w>'ażne dla pp. budowniczych, przedsiębiorców 
budewy i właścicieli realności.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że ziłożyłem  w  T a r n o w i e ,  
„na Nalepówce“ , obok istniejącej tamże od i, 1865 cegielni parowej

fabrylję pieców Haftowych
w której pod umlejętnem kierownictwem specyalisty wyrabiam kafle 
wszelkich odcieni, według najnowszego systemu.

I ifle te, odpowiadające najwybredniejszym wymogom szan, odbior
ców, polecam po cenach bardzo umiarkowanych.

Na żądanie, podejmuję się wystawiania pieców, wszelkich form 
i rozmiarów, przy pomocy zawodowych i zdolnych majstrów kaflarskich.

Z poważaniem J. Goldmana
2280 4 6 właściciel cegielni parowej i fabryki pieców kaflowych.

C o o k a  JL J o h n & o t i a
amerykańskie

patent, pierścienie na negnintki
(prawnie chronione) 

sądzi&iij J ^ d y iy m  środkiem, który u a ty o h m ia it  uśmnrza ból 
i k a ż d y  nagniotek u su w a  n ie z a w o d n ie .

Dzisiaj najlepszy w świecie środek.
1 pierścień 20 halerzy, 6 pierścieni 1 koronę.

Dostać można w każdej aptece i w każdym składzie aptecznym.
'kiad „Zuin Samariter", Grac. c id 3 6

G T l f f | f k l i t  z V kt. ?gimn. poszu- 
0 | i U U v f t l w  kuje jakiegokolwiek 
zajęcia na czas wakacyjny Zgłoszenia 
pod „Student11 przyjmuje Administra- 
cya _N. Reformy11. .2906 2 3

ffllranifl własna Śk
da wyjazdu zaiaz do sprzedania. Wia
domość w mleczarni Grodkowice. ulira 
Karmelicka. 2900 2 5

Z d o l n y  d r o g u i s t a
m edjoyiijliiy m ajdiie natychmiast miejsoe w 
drogueryi Sładowabiego we Lwowie Załączenie 

fotografii i odpiau świadectw wymagane.
2900 2 3

KECtiMYA
z „Nowej Reformy11 d. 8 czerwca 1905.

— „ l i i i s i i o s  a n y  p r z e w o d n ik  
p o  ]£ r a Ł .o w ie “  Józefa J e z i e r 
s k i e g o  opuści! prasę już w czwartem 
wydauiu, co wymownie świadczy o po- 
ezytności i szerokiem rozpowszechnie
niu, jakiego się doczekało to wydawni
ctwo. Przewodnik ten spełnia istotnie 
wybornie swoje zadauie, jako wzoruwy 
iniormator o zabytkach i pamiątkach 
naszego miasta. Dla przejeżdżających 
turystów jest, książka ta nieocenionym 
podręcznikiem, gdyż w treściwym ukła
dzie przynosi 7 szystko, czego od niej 
potrzebuje inteligentny człowiek, zwie 
dzający miasto. Jest tn i historyczny 
pogląd na dzieje miasta i dokładny opis 
zanytków i wyczerpujący opis muzeów: 
Narodowego i książąt Czartoryskich, 
mogący starczyć za katalog, i liczne 
ilustiacye, a wreszcie obfity dział in 
formacyj handlowo - przemysłowych —  
Książka p. Jezierskiego, odbita na ła
dnym welinis, opatrzona plaaem miasta, 
wytłoczona ozdobnie w drukarni Lite- 
racKiej, należy do tych, które na dłngo 
zdobyły prawo obywatelstwa, jako pe- 
ryodyczne wydawnii two, uzupełniane 
z roku na rok nowemi informacyami 

„ P r z e w « d i i l k “  do nabytia we 
wszystkich księgarniach. Ceua za egzem 
plarz 50 Ct. 259a 4 5

U o l a i k .
Ślązak, młody, energiczny, żonaty, z ukończoną 
szkołą rolniczą i kilkuletnią praktyk, znający 
biegle w słowie i piśmie język polski f nie
miecki, szukc ■ -sady zarządzającego folwar
kiem mniejszy-. 1 wiedniegu miejsca
w majątki większym. W razie potrzeby złoży 
kaucję. Zgłoszenia pod adresem A. K poBte 
restante Ligotica Kam Śląsk anstr. 2807 2 3

Jacek Ladtfiaskl
Z  ki &A T J & T J & .2 5

765 ulica Felicyanek 2 i “ II p, 8b o

Salon Mód
Julii Meissner

w Krakowie, Rynek 3 4 . Linia C-D, 

„P a ła c  S p is k i1', 

poleca k a p e l u . s z e  po najiańszych 
cenach. gjjeg 3 g

m i  apito« luitioLuwTcti
biegłych w języku niemieckim, przyj
muje się do sprzedaży losów w Au- 
stryi dozwolonych. . Zgłoszenia pod
„Mercur“ , Berno (Biurm ), Neugasse2U, 

2620 8 12

lllorels (Apryaozy)
zaleszczyckie, wyborne, wielkie do smażeu.r 
i do judzenia za K 3 90, Wiśnie u.szpańskie 
świużo rwane za K 3 70 wysyła w 6 kg ko 
szykach franko za zaliczką 266J 8 6

D. & S W en k ert
S p ó łk a  o w o o a r s k a  w  Z a le izo fcy k a oR

N&jwfęHszy ZAKŁAD pogrzeoow y

Ja NA w o ln eg o .
Główny skład I fabi . trumien przy ul. łw Tamasza t 
taż przy płaca Szeaepańskiiń) Te.eior Nr 331 

F i l i a  u l .  K o p e r a u i a  1. 9 .
Zas/ati nrządza pogrzeby dla wszystkich sta rów  

i załatw'a s in  wszystkie formalności. 
Bównleź podejmuje się przewozu zwłok do wszyst
kich krajów Europy fakłsd posladu własne nc 
w* , a|i* ą. sr V -łt  haraw^iy Ras,'-'1 ^ ■’ -
katakniaby. odstępuje miejsca pojedynuie J" 
wieczne czosy^ lub przyjmuje z.ytoki do tym 
oza.iowego przecho wania i .  miern rm czynsrez: 

miesięcznym. 1 ‘ 43 34 0

Z a s tę p cy
dla Galicyi puszukujb znaczna i wziętość me 
jąua fabryka damskich wyrobów modnych — 
Jedynie pierwszorzędni, fachowi, w dob*ycb 
stonunkacu finansowych znajdujący się agenc 
zechcą złożyć swoje oferty pod „ A .  O . 72 “  
w Administraoyi nN. Reformy" 2733 8 3

K T E  E O W £ B T  B E Z  F I B M >
lecz wyroby, które siv okazały dobremi: AtillL. 
liO  K," Meteor 100 E, Grcger, zupełne z po 
ręczeniem, 155 E. Z nznanem za dubre iamo 

wiałem swobodnem i 
wsf ecz o 24 E  więco1 
Używane rowery męskie 
i damski po .56, 60, 70 
ao 78 E, płaszcze f, 7, 

r ,® 1 9 E ; węże -  do 6 K,
w i± s  'ia tarnie acetylonowe 3

4 5 E; latarki olejna 1‘50, 2, i  K- dzwonki 
60 h; dzwonki kołowe 2‘2o K ; siodełka 4 K; 
1 rzędowe pompy teleskopowe 2 E pompy no
żne 3 dc 4 K. i i  azyat.kie częśoi snładowe ró

wnież tanio. Katalog roweiów za darmc 
N o w e  w ysok ot-am len n w

m a s z y n y  S .r g e r a
dla domu i przemysłu z 5-ietniem 
poręczeniem. O połową tanie,i 
niż u sprzedających na Bpłaty.
Ręczne maszyny do szycia 44 K, 
miozyny familijne nożne 49 E, 
czółenkowe 78 E, stęberkowe 
oeutr. 92 K wraz z pndłem. Urzyrządy do ro
bienia pończoch 4 E. Na prowinewę 15 E za
datku. tiaszta za zaliczką kolejowa. Firma 
polska M . RuudObJcln, W f-adeń, i x  L le  
oh ten a ts ln a tra sa e  2.a . Zał w r. 1876. 1'ustr 
oenniki rowerów żw^ci., rowerow motorowyct, 
maszyn do szycia Nr 5 za oarmo. Wielki ka 

i talcg za c8 h. 2356 6 6

I
 ̂ i      n . ___..

Jazila przez Tryest do Nowego Yorku
wbzelEich miejscowości Północnej Ameryk5 w wyŁwintnie 

urządzonych pierwszorzędnych parowe- 'i.
Z J e d n o c Ł o n e  a u s t r y a o k i e  a k c .  T o w a r z y s t w o  

ż e g l u g i  w  T r y e ś o n e  2^77 s 60

„Austro Ameivcana“
Jako jedyni austryackie Towarzystwo żeglnźne. kture aa mocy rozporzą
dzenia 1 Inłjtciy* uego z 30. kwietnia r. 1»04 1. 21.10Ź npoważnion* zo 
stało do tworzenia agenoyl l sasiępstw, — Wizolkioh wyjaśnień udzielają, 

oraz sprzedaż kart załatwiają:

H e iu e r a lc a  A g e n o y a  d l a  G a i i o y l  1 B a k o w a i iy

G o l d l u s t  i  S k a

m
7 1

w KBAKUWIE, alioa Łubioi 1. 7,
oraz we Lwowie, na Błonie 2, Brodacn, Fodwołoczyskaćn, Czer- 
niowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej i piow.ncyonaine ageneye.


